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Polska nadewszystko.
(Obecna kampanja przedwyborcza tem

się różni od poprzednich, że - jak do­
tąd — nie m a w niej tyle zaślepionego
zacietrzewienia, ile wykazywały minio­
ne czasokresy wyborcze. W p rasie nie­
zależnej znajdujemy glosy, które trzeź­
w'o i rozsądnie rozpatrują wewnętrzne
stosunki polityczne Polski i starają się
na podstaw'ie rzeczowej analizy sto sun­
ków wyciągnąć wnioski co do tego, po
jakich drogach winna kroczyć napraw'a
Rzeczypospolitej. Uważamy sobie za

obowiązek, głosy te powtórzyć, ażeby
Czytelnikom ,,Dziennika Bydgoskiego"
dać możność zapoznania się ze stano­
wiskiem polityków niezależnych a szcze­
rze troszczących się o dobro naszej Oj­
czyzny. Jako pierwszy podajemy poni­
żej głos p. Michała Kwiatkowskiego,
b. posła n a Sejm z ramienia Chrześci­
jańskiej Demokracji, który jako wy­
dawca ,,Narodowca" dw'a o statnie lata

przepędził we Francji i, przebywając
zagranicą, zachował trzeźwy a niezależ­
ny sąd o stosunkach w Polsce. - Red.

,,Dziennika Bydgoskiego". )

Rządy sanacyjne, trwające od 4 i pół
roku w Polsce, zasługują na krytykę
przedewszystkiem dlatego, że ludzie po-

majowi nie różnią się zasadniczo od lu­
dzi przedmąjcwyeh.

Te same zaniedbania i błędy w poli­
tyce gospodarczej i finansowej i niezro­
zumienie zupełne potrzeby największej,
by Polskę przedewszystkiem pod wzglę­
dem gospodarczym dźwignąć na stano­
wisko mocarstwowe. To samo pchanie
się do posad i władzy przez ludzi do

sprawowania władzy nie przygotowa­
nych, a w końcu brak programu pod
względem reform, jakie należy wprowa­
dzić do Konstytucji, craz do admini­
stracji państwowej.

Jedna tylko jest walna różnica mię­
dzy stosunkami przedmajowemi a po-
majowemi.

Ci, którzy dziś rządzą Polską, są mi­
mo różnić zdań w swoim obozie grupą
ludzi więcej zwartą jak przedmajowy
obóz rządzący w Polsce i mają, oparci
na wojsku, silniejszą władzę w ręce od

tej, jaką posiadał obóz przedmajowy.
Dlatego zagranicą sanacja miała do nie­
dawna na ogół prasę dobrą, gdyż zagra­
nica ocenia rząd każdego kraju przede­
wszystkiem wedle sily i trwałości, jaką
reprezentuje w stosunkach międzynaro­
dowych.

Z punktu widzenia interesów polity­
ki wewnętrznej i konieczności konsoli­
dacji stosunków w Polsce, rządy sana­
cyjne spotkać musi zarzut najcięższy,
mianowicie, że mając silną władzę, nie

wykorzystały jej do przeprowadzenia w

Polsce potrzebnych reform i do skonso­
lidowania podstaw państwa.

Zamiast wydobyć z wszystkich par-
tyj najlepsze żywioły, oprzeć się na nich
i tem samem rozszerzyć platformę, na

której opiera się rząd, to sanacja oparła
się tylko na nielicznej grupie ludzi, nie

dopuszczając nikogo innego do wpływu
na politykę krajową. Znała tylko grup­
kę rządzących i obótz ślepo słuchają­
cych bądź zwolenników, bądź zależnych.

Gdyby sanacja, zamiast rozpoczynać
zaciekłą walkę z wszystkiemi paftjami,
była się oparła na najlepszych żywio­
łach wszystkich partyj, byłaby w ten

sposób nietylko uzyskała szerszą plat­
formę w kraju, ale byłaby także odsu­
nęła od wpływów wszystkie te czynniki,
które przed majeni 1926 roku skompro­
mitowały Sejm i osłabiały każdy rząd
w Polsce.

Sanacja postąpiła jednak inaczej.
Rozwinęła się wskutek tego w kraju
walka namiętna, w której na dalszy

plan zeszły programy i reformy, a na

pierwszem miejscu stoi walka o władzę.
Mało mówi się w Polsce o zmianie

ordynacji wyborczej łub o rewizji Kon­
stytucji, o reformie rolnej lub o powięk­
szeniu wytwórczości gospodarstwa na­
rodowego, albo o akcji budowlanej na

wielką skalę. W szystkich pochłania
walka, tocząca się około osób: tu Piłsud­
ski, Sławek, Świtateki, Beck, Boerner,
Prystor i Składkowski, — tam Daszyń­
ski, Witos, TJiugutt. Rataj, Kiernik,
Trąmpczyński, Niedziałkowski i Kos­
mowska.

Co ten robił, a co robił tamten, ile
ten ma dochodu, a skąd i z czego żyje
ów, co mówi dziś, a co myślał kiedyś,
— to zajmuje głównie działaczy.

Odnosi się w'rażenie, jakoby Polska

i jej interesy zeszły na plan dalszy, a

na pierwsze miejsce wysunęła sic wal­
ka osób o władzę i wpływy.

Sanacja, zdobywszy władzę i dzier­
żąc ją od 4 lat, główną ponosi wskutek

tego odpowiedzialność; ona bowiem dy­
ryguje w Polsce.

Nam jednak myślącym przedewszyst­
kiem o Polsce i jej przyszłości, nie wol­
no także zapominać o błędach, jakie po­
pełniły i popełniają jeszc-ze partje i ich

przywódcy.

Na wielkim wiecu Centrolewu w

Warsza.wie poseł socjalistyczny Nie­
działkowski, wedle doniesień gazet,
stwierdził m. in.:

,,...że wałkaP.P.S.C.K.W. zWito­
sem była błędem, że była wynikiem
intryg. Jedyny s'ymbol polityki demo­
kratycznej w Polsce — to nazwiska:

Daszyński — Witos".

Tak irzeba było myśleć kilka lat te­
mu. Tymczasem podważano wówczas

Sejm cały dlatego, że zwalczano Witosa

jako premjera. Członkowie Polskiej
Partji Socjalistycznej przelali nawet

krew żołnierzy polskich na ulicach Kra­
kowa. Wielu z tych, którzy dziś Sejmu
bronią przed Piłsudskim , przed r. 1928

napadali na Sejm nie gorzej od sanacji.
Marszałek ówczesnego Sejmu, Rataj, do­
puszczał do niesłychanych ataków na

Sejm i nic przeciw temu nie robił, bo
nie chciał sobie zrazić lewicy, z której
ataki pochodziły. Panowie Barlicki i

Thugutt chcieli wówczas w Polsce rząd
tworzyć razem z mniejszościami naro-

dowemi. Ładnieby ta Polska wygląda­
ła, gdyby w niej obok pp. B arlickich i

Tliuguttów m inistrami byli żydzi, Niem­
cy, Białorusini lub Ukraińcy. A jednak
chciano do tego dopuścić z nienawiści
do Witosa i innych stronnictw.

Wszystkie burdy w Sejmie, które tak

osłabiały przed rokiem 1926 powagę Sej­
mu, wypraw'iali nietylko komuniści i

mniejszości, jeno przedewszystkiem Wy­
zwolenie z Balinem, Smołą i panną Kos­
mowską na czele, a pomagali im w tem

często członkow'ie P. P . S.

To też stronnictwa, mające w gronie
sw'ojem ludzi, którzy przed rokiem 1926

kompromitowali Sejm i oparty na nim

rząd i którzy przygotowywali w ten

sposób grunt do zamachu majowego w

r. 1926, powinne były najpierw odsunąć
na dalszy plan wszystkich tych, którzy
błądzili i grzeszyli ciężko. Inaczej tru­
dno, by ogół, pamiętający dobrze prze­
szłość niedawną, nabrał pełnego zaufa­
nia do tych, którzy przed 5 laty czynili
i głosili coś w'ręcz przeciwnego od tego,
co dziś głoszą.

Sanacja błędami swoimi nie zdobyła
sobie zaufania cgółu, a stronnictwa

wskutek błędów popełnionych przed r.

1926, zaufania tego jeszcze nie odzyska­
ły. Z tej to przyczyny mamy w Polsce
tak wielką obojętność pow'ażnego odła­
mu społeczeństw'a na bieg wypadków.
Obojętność ta zawiera także duże nie­
bezpieczeństwo dla kraju, przed którem
to należy ostrzec.

Michał Kwiatkowski.

Rozbijanie stronnictw trwa.
Łamią się szeregi ,,Piasta" i ,,Wyzwolenia".

(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 9. 10. W czoraj rozeszły się
wiadomości, żo sanacja podobną akcję
jak w Stronnictwie Chłopskiem zamie­
rza przeprowadzić w innych stronnic­
twach należących do Centrolewu, i jak
wiadomo, już dziś w Krakowie ma być
zwołany zjazd ,,Piasta" z województwa
krakowskiego, którego organizatorem
ma być poseł Potoczek. Zazd zamierza

objąć redakcję ,,Piasta" krakowskiego
oraz wyłączyć ze stronnictwa przywód­
ców jego na terytorium województwa
krakowskiego i to byłego posła Gru­
szkę i b. posła Kiernika obecnie więź­
nia w Brześciu. Zwołujący zjazd b. pos.
Potoczek przed dwoma tygodniami z

,,Piasta" wystąpił.
Podobną imprezę gotują na gruncie

,,W yzwolenia". Jutro ma się odbyć w

Zamościu zjazd wojewódzki, który or­
ganizuje b. poseł Wyzwolenia Kozdru-

bała. Na tym zjeździe Kozdrubała ma

wykluczyć ze stronnictwa wszystkich
wybitniejszych posłów zwłaszcza z Lu-

belskiego z byłą posłanką Ireną Ko­
smowską na czele.

Organ Stronnictwa Chłopskiego
własnością posłów B. S .

Warszawa, 9. 10. (Teł. wł.). Spraw'a
rozłamu Stronnictwa Chłopskiego jest
w dalszym ciągu szeroko omawianą na

łamach prasy. Prasa sanacyjna twier­
dzi, że całe stronnictwo przeszło do obo­
zu rządowego. W najbliższych zaś

dniach rozstrzj'gnie się sprawa spółki
wydawniczej ,,Gazety Chłopskiej", do

której według wersji pism sanacyjnych
należą do dziś dnia Niedzielski, Polakie­
wicz, Wojtowicz, którzy ongiś należeli
do Stronnictwa Chłopskiego, od 4 lat

jednak należą do B. B.

Ze swej strony Stronnictwo Chłopskie
utrzym uje, że opuściła jego szeregi
bardzo nieliczna garstka, a w oficalnym
komunikacie oświadcza, że z prowincji
otrzymano kilkadziesiąt depesz od dzia­
łaczy stronnictwa, którzy potępiają
rozbijacką robotę.

Zatarg niemiecko-litewski.
Litewski minister spraw zagranicznych ustąpił. - Rozcza­

rowanie pcha Litwinów d o szukania nowych przyjaciół.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 9. 10. Donoszą z Kowna: W

wyniku konfliktu dyplomatycznego mię­
dzy Niemcami a Litwą w sprawie dy­
rektorjatu kłajpedzkiego. ustąpił mini­
ster spraw zagranio^i|ych dr. Zaunius,
który zawarł w Genewie z Curtiusem

znany kompromis, co do obsadzenia

dyrektorjatu kłajpedzkiego dwoma
Niemcami i dwoma Litwinami. Ustą­
pienie Zauniusa jest następstwem
ostrej akcji interwencyjnej, wykonanej
z polecenia rządu niemieck-iego przez
posła niemieckiego Moratha, który
wskazał na złamanie kompromisu za­
wartego w' Genew'ie. Opróaz Zauniusa

'M ówią równocześnie o odwołaniu posła
litewskiego w Berlinie Sidikauskasa

(praw'dziw'e jego polskie nazwisko Szy-
dzikowski), który zaangażował się w

rozwiącaniu problemu kłajpedzkiego
w duchu żądań niemieckich. Sidikaus-
kas uchodzi za najtęższą głowę politycz­
ną w całym korpusie obcych dyploma­
tów', akredytowanych w Berlinie. AR.

Kowno, 8. 10. (PAT.) ,,R ytas" zamie­
szcza dłuższy artykuł, w którym oma­
wia ostatnie porozumienie genewskie
w sprawie Kłajpedy. Dziennik pisze,
że porozumienie z Niemcami zostało

ocenione negatywnie i posłużyło ono za

dowód, iż polityka litew'ska z orjentacją,
w kierunku Niemiec i Rosji sowieckiej,
od których spodziewano się pomocy
pnzy odzyskaniu Wilna zawiodła. Obec­
na sytuacja jest bardzo trudna. Należy
szukać drogi ratunku. W prasie i spo­
łeczeństwie mówi się o konieczności
szukania przyjaciół wśród innych sąsia­
dów'.

Trzęsienie ziemi w Alzacji, Bawarii
i Tyrolu.

Ludność ogarnął popłoch.
Strasburg, 8. 10. (PAT). Wczoraj o

godz. 23,30 odczuto tu dość silne trzę­
sienie ziemi.

Berlin, 8. 10. (PAT). Ubiegłej nocy o-

koło godz. 0,30 cała połać niemieckiego
południowego oraz północnego i zacho­
dniego Tyrolu nawiedzona została sto­
sunkowo bardzc* silnem trzęsieniem
ziemi. Posuwając się przez około 10
minut falą z południa na północ, się­
gało ono aż do Berlina, gdzie seism ogra-
fy w Poczdamie wykazały drganie o

amplitudzie 09 mm. Najsilniej dało się
ono uczuć w Norymberdze, gdzie obra­
zy spadły ze ścian i w miejscowości
Imst w Tyrolu, w której ukazały się na

domach rysy. Potłukły się szyby w ok­

nach i m. in. spadły dachówki z gma­
chu ratusza. W Monachjum odczuto
dwa silniejsze wstrząśnienia, trwające
około 10 sekund. W wielu miejscowo­
ściach wystraszeni mieszkańcy powy-
biegali na ulice. Ognisko tego trzęsienia
znajdowało się w-edług obliczeń instytu­
tu seismograficznego w Poczdamie w

odległości około 600 km., a więc po­
między Fryburgiem, Friedrichshafen i

Stutgartem . Rzeczoznawcy przypu­
szczają, że przyczyną tych wstrząsów
były przesunięcia się sąsiadujących ze

sobą głębszych warstw ziemi. Ookolice,
nawiedzone trzęsieniem ziemi były już
raz ogniskiem trzęsienia w 1913 r. i są
dość często nawiedzane lekkimi wstrzą­
sami.



Str. 2. ,,DZIENTNIK BYDGOSKI" piętek, dnia 10 października 1930 r. Nr. 235.

Zmiana rządu w Rumunii.
Bukareszt, 8. 10. (PAT) Król powierzy!

Mirortescu misję utworzenia rządu. Miro-

neseu przedstawi krojowi listę swych współ­
pracowników. W skład gabinetu wchodzić

będą wyłącznic członkowie partji narodo-

wo-ehtopskiej.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 0. 10. (PAT) P. Prezydent

Itzplitej przyjął wczoraj prezesa Banku Go­
spodarstwa Krajowego gen. Góreckiego, na

stąpnie ministra przemysłu i handlu inż

Kwiatkowskiego, zkolei prezesa towarzy­
stw a wyścigów konnych Komorowskiego.

Warszawa, 9,. 10, (Tel. wł.) Minister re­
form rolnych Staniewicz, przyjął przedsta­
wicieli Związku b. Uczestników Powstań

Narodowych w osobach pp.: Kraushara,
Strzeleckiego i Wolskiego.

Wilno. i). 10. (PAT) Odwiedził wojewodę
wileńskiego p. Bronisław Herman Iżycki i

złożył na ręce wojewody w wykonaniu u-

chwały konsystorza ewangelieko-reformo-
wanego 500 zł na łódź podwodną ,,Odpo­
wiedź Trcviranusowi".

Ryga, 3. 10. (PAT) Dziś w nocy zmarł

wielki patriota łotewski oraz szczery i wier­
ny przyjaciel Polski generał Radzinsz.

Katowice, 9. 10. (Teł. wl.) Dzisiejsza ,,Po-
lonja" ogłasza protest inteligencji śląskiej
przeciwko aresztowaniu Wojciecha Korfan­
tego. W proteście tym podkreśla, że aresz­
towanie zbiega się z dziesięcioleciem plebi­
scytu na Śląsku.

Więzienia zapełniają się.
Warszawa, 9. 10. (Tel. wł.) Ze Sosnowca

donoszą, że wczoraj policją przeprow adziła

szereg rewizyj w mieszkaniach członków F.

P. S., oraz w- lokalu partyjnym socjalistów.
W Zawierciu aresztowano sekretarza Z\v.

Zaw. b. radnego P. P. S. Parkera, którego
przewieziono do więzienia w Mysłowicach.
Pozatem aresztowano na prowincji jeszcze
jednego posła nr. 5?) - Markowskiego ze

Stronnictwa Chłopskiego.

Wszędzie brak gotówki.
Lwów, 9. 10. (Tel. wł.) Wczoraj wstrzy­

mano wszystkie roboty drogowe na ulicach

miasta- we Lwowie, z powodu niewypłaęe-
nia przez kasę miejską zaliczek za wyko­
nanie robót. Firma wykonująca pracę za­
dłużyła się na 200000 zł. Zarząd firmy zwo­
ła! wszystkich robotników przedstawiając
im sytuację, która zmusiła ich do zwolnie-

nia robotników. W związku z tem pozosta­
nie bez pracy 350 robotników.

Pod Krakowem zastrzelił się
buelialter z Bydgoszczy.

Kraków, 8. 10 .'(Teł, wł,) W lesie pod Ja­
worznem koło Krakowa znaleziono zwłoki

mężczyzny z przestrzeloną skronią, Z zna­
lezionych przy samobójcy papierów wyni­
ka, że zabitym jest Aleksander Knoff z

Bydgoszczy. Dochodzenia ustaliły, że K.

przyjechał przed kilku dniami w odwiedzi­
ny do krewnych w Sosnowcu, skąd wyje­
chał przed 2 dniami.

Mac Donald wzruszony przyjaźnią
Francji.

Londyn. (PAT) Na konferencji Labour

Party, odbywającej się w dniu 7 b. m . w

Llandudno, zabrał głos premjer Mac Do­
nald. Po oddaniu hołdu pamięci zmarłego
podczas katastrofy angielskiego ministra

lotnictwa lorda Thomsona, oraz załogi j pa­
sażerów sterowca l( 101, premjer gorąco po­
dziękował rządowi i narodowi francuskie­
mu na wspaniale dowody współczucia z ich

strony i gorącej przyjaźni, ujawnione przy

okazji oddania ostatnich posług ofiarom

katastrofy sterowca angielskiego.

Echa wielkiej katastrofy.
Warszawa, 9. 10. (PAT) W odpowiedzi na

depeszę kondolencyjną rządu polskiego z

powodu katastrofy sterowca ,,R. 10t" nade­
szła od premiera Wielkiej Brytanii Mac Do­
nalda depesza treści następującej:

Do J. E . Józefa Piłsudskiego.
Warszawa.

Pragnę wyrazić 'W aszej Ekscelencji i

Rządowi polskiemu m oją głęboką wdzięcz­
ność za wyrażenie współczucia i przyjaźni.

(- .) Mac Donald.

Watykan a małżeństwo
króia Bułgarów.

Citia del Vatieano. (PAT.) W edług
,,Osservatore Romano" wiadomość o u-

dzieleniu przez, papieża dyspensy na

małżeństwo księżniczki Joanny z kró­
lem bułgarskim/Borysem nie odpowiada
prawdzie. Zdaniem dziennika, wiado­
mość ta jest przedwczesna.

Rewolucja w Brazylji przyjmuje
groźne rozmiary.

Nowy Jork, 8. 10. (PAT.) W edług
ostatnich wiadomości, do powstania
przeciwko prezydentowi Brazylji przy­
łączyło się już obecnie 10 stanów na

ogólną liczbę 20. Trzy armje powstań­
cze posuwają się w kierunku, gdzie są

zgromadzone wojska federalne.

Rio de Janeiro, 8. 10. PAT .) Grupa
samolotów zbombardowała pałac pre­
zydenta republiki Bello Ilorizonte, po­
wodując znaczne szkody materjalne i

siejąc w m ieście panikę.
Pernambuco, 8. 10 .(PAT.) Biura re-

dakcyj drzjenników ,,Jo urnal" i ,,JTovin-
cia" zostały podpalone, jak również i

prywatne mieszkanie właściciela dzien­
nika ,,Journal". Kilkanaście osób zo­
stało zlynczowanyeh. Po zajęciu Per­
nambuco rewolucjoniści skonfiskowali
skarb państwa na sumę 2 miljonów do­
larów, jak również broń i amunicje. W
stanie Babia rewolucjoniści zajęli St.

Vincente, oraz szereg innych miast. W
Pernambuco zorganizowano sądy rewo­
lucyjne.

Nowy Jork, 8. 10. (PAT.) Ambasador

brazylijskich Stanów Zjednoczonych
przyznając, iż sytuacja w Brazylji jest
poważna, oświadczył, iż rząd jest gotów
jednak do bezwzględnego tłumienia i

opanowania rewolty.
Buenos Aires, 8. 10. (PAT,). W edług

telegramu z Porto Allegro, miasto Per­
nambuco w-padło w ręce powstańców po
24 godzinnej walce. Powstańcy zajęli
rów nież porty Natal i Recife. Telegram
z Montevideo donosi, że powstańcy do­
konali egzekucji na osobie wiceguber-
natora stanu Parana. Gubernator sta­
nu Pernambuco uciekł drogą morską
do Rio de Janeiro. Sztab generalny
ogłasza listę zrewoltowanych pułków',
w'śród których większość stanow'ią puł­
ki, pochodzące z Parany.

Spiskowcy ukraińscy ujęci.
Znowu bomba w budynku szkolnym.

Warszawa, 9. 10. (PAT. Aresztow'anie
w Borysławiu w dniu 26 września br.

byłego posła Maksymowicza Antoniego
pozostaje w związku z likw'idacją ,,P(a­
sta" . Były poseł Maksymowicz Antoni
zestal oddany sądowi okręgowemu w

Samborze pod zarzutem zbrodni zdrady
stanu i zakłócenia spokoju publicznego.

M' Jeziornej pod Zborowem areszto­
w'ano pod zarzutem akcji antypaństw'o­
wej byłego senatora ukraińskiego Mi­
kołaja Kuźnię.

Donoszą( także o aresztowaniu sena­
tora ukraińskiego Tatomira.

Stanisławów, 9. 10. (PAT.) W Gzer-

melicy powiatu Żydaczów aresztowano

prezesa ,,Sokiła" W asyla Szweda oraz

Mikołaja Kuziwa, Andrzeja Banczer-

skiego i Mikołaja Koziańskiego pod za­
rzutem należenia do ukraińskiej orga­
nizacji wojskowej. Ponadto przepro­
wadzono rewizje w 17 gminach pow'ia­
tu żydaczowskiego t przytrzymano 5
osób, między którymi znajduje się dr.
Paweł Łysiuk.

Rohatyn, 9. 10. (PAT.) Wczoraj na­
stąpiła, eksplozja ma terja łów wybucho­
wych w' parterowym domu ,,Proświty"
w'e Fraclze powiatu rohatyńsidego, któ­
ra uszkodziła część ściany. Dochodze­
nia w' tej sprawie są w toku.

Przeszło 3 miliony bezrobotnych
w Niemczech.

Podwyższenie stopy dyskontowej. - Ucieczka kapitałów.
Czy program gospodarczy Bruninga przywróci zachwiane

zaufanie?
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 9. 10. Wobec znanych sprze­
daży zioła dokonanych przez Bank Rze­
szy j spotęgowania kredytu wekslowego
ma nastąpić w dniu dzisiejszym pod­
wyższenie oficjalnej stopy dyskontowej
na 5%, Temsamem reklamow'ana od

dłuższego czasu ze strony urzędowej
akcja ogólnego obniżenia cen i kosztów

produkcji okazuje się zwyczajnym
bluffem. Rząd i Bank Rzeszy wobec

wypowiedzenia kredytów' zagranicznych
i zwiększonej siły zakupu obcych dewiz,
zmuszony jest niejako do finansowania
ucieczki niemieckich kapitałów.

Gospodarczo-finansowy program o-

pracowany przez rząd Bruninga, przed­
staw'ia obraz prawdziwej inflacji usta­
wodawczej. Składa on się bowiem aż

z trzydziestu projektów rozmaitych u-

staw, które mają być przedłożone no­
wemu Reichstagowi. Najważniejszemi
pomiędzy teini projektami ustaw' są:

preliminarz budżetowy na rok 1931, li­
stowa o amortyzacji długów Rzeszy, o

skróceniu uposażeń urzędniczych, o pra­
wach budżetowych krajów' Rzeszy oraz

fala ustaw skarbowych, słowem wpra­
wioną została w nich maszyna robienia
ustaw'. Nierealność w'szystkich tych
zamierzeń tak jasną jest, że w kołach

pr.litycznych mówi się żartobliwie, że

Brthiing usiłuje przekroczyć przez sw'ój
własny cień. Tem nie mniej Związek
Przemysłowców Rzeszy, czołowa organi-

Ojciec św. zaleca Niemcom walkę
z pijaństwem.

Citta del Vaticano. (PAT) Pius XI. przyj­
mując na audjencji członków niemieckiego
Kreuzbundu, pochwalił akcję, prowadzoną
przez to stowarzyszenie przeciwko pijaństwu
i zachęca! do walki z nadużyciom napojów'
wyskokowych. Pijacy bluźnią zazwyczaj w

stanie nietrzeźwym, obrażając Boga, powie,
cizia! Papież, są skłonni do bijatyki, kłótli­
wi, a więc wszelką akcja, zmierzająca do,
poskromnienia pijaństwa, jest, mila Bogu
i pożyteczna dla społeczeństwa,

zaeja gospodarcza akceptuje ten plan,
stwierdzając, że jest on zdolny do przy­
w'rócenia zachwianego zaufania i stano­
wi pierwszy krok do uzdrowienia finan­
sów'.

Liczba bezrobotnych w N'iemczech

wyncsi według rejestracji w urzędach
pracy z dniem 30 września 3088000.

AR.

Djabeł i Belzebub.
,,Gazeta W arszawska" (naczelny or­

gan Stronnictwa Narodowego) rozpisa­
ła się w niedzielnym numerze na te­
mat sanacji i radykalizmu, reprezen­
towanego przez centrolew, i doszła do

wniosku, że walka z sanacją przy po­
mocy centrolewu nie wyprowadzi Pol­
ski z ciężkiego położenia, gdyż ,,nie wy'­
pędzi się djabia — Belzebubem".

Święta prawda! Polski absolutnie

nie stać na nowy eksperyment rządów
lewicowych. W Polsce muszą dojść do

głosu ugrupowania, których cechą jest
umiarkowanie, trzeźwość i ostrożność

polityczna. W alka wyborcza winna

więc skończyć się złamaniem nietylko
sanacji, która działa destruktywnie, a-

le i lewicy, która do twórczej pracy nie

jest zdolna.

Przyznajemy pod tym względem
,,Gazecie Warszawskiej" słuszność. Ale

czyż tak rozumując, dojdzie się do po­
żądanego rezultatu, jeżeli się w wielu

wypadkach idzie razem z lewicą i re­
klamuje jej wystąpienia, jak to czyni%
Stronnictwo Narodowe, które znacznie

życzliwiej odnosi się do polityki centro-

lcwa niż np. umiarkowanej Chrześci­
jańskiej Demokracji?

Niechaj się przywódcy Stronnictwa

Narodowego nad tem zastanowią.

Ostateczna klasyfikacja
awfonetek.

Warszawa, 8. 10. (PAT) Ostateczne wyni­
ki Ili. krajowego konkursu awjonetek L. O.

t'. P .: grupa pierwsza (ąwjonetki ciężkie).:
1) por. Żwirko ,,RWD. 4", 2) inż. Grzeszczyk
..RWD. 4", 3) kpt. Gedgowd ,,JD. 2", 4) por.
Lewoniewski ..PWS. 52". G rupa druga, (a-
w jonetki lekkie): 1) por. Skrzypiński, 2) inż.

Drzewiecki, 3) inż, Rogalski, 4) pilot Tondis

wszyscy na ,.RYVD. 2".

Trzecia ofiara katastrofy
samochodowej zmarła.

Szczegółowo już donosiliśmy o strasznej
katastrofie samochodowej na szosie Czem­
piń-Śrem 'pod Maniecząkmi, którą życiem
przypłaciło 2 burmistrzów ś. p. birrm. Scholł

.. p. hurm. Nej'man.
Obecnie liczba ofiar się powiększyła, W

szpitalu powiatowym w Śremie zmarł, jak
się w ostatniej chwili dowiadujemy, ciężko
ranny kierowca samochodu p. inż. Jankow­
ski z Poznania, który jeszcze po katastro­
fie tniał tyle sil, że zabrał się do rafowania

wraz z dr. Owsianym ś. p. obu burmistrzów.

Kolejarz znalazł śmierć pod kołami pociągu.
Z Poznania donoszą: Na dworcu kolejo­

wym w Dopiewie w powiecie poznańskim
wpadł pod kola poeirfgu pracownik kolejo­
wy 38-letni Adam Przybylski z Pierzchną
w powiecie śremskim. Kola pociągu odcięty
mu obie nogi. Poranienia były tak ciężkie,
że nieszczęśliwy wkrótce zmarł.

Spóźniony odwrót Curtiusa nie wzbudzi
zaufania d o Niemiec.

Berliu, 8. 10, (PAT). Prezydent I-łin-

denburg przyjął dziś kanclerza Rzeszy
Brueninga, informując się u niego o

wyniku konferencji z przedstawicielami
stronnictw politycznych. Jednocześnie
kanclerz przedstawił prezydentowi
wczorajsze uchwały gabinetu w sprawie
polityki zagranicznej Rzeszy. Na po­
siedzeniu gabinetu m inister Curtius,
jak utrzymują dzienniki, wypowiedzieć
się miał przeciwko zgłaszaniu już w o-

becnej chwili przez Niemcy żądaniu re­
wizji planu Younga. Tezy, zaw arte w

uchwałach gabinetu, spotkać się miały
z aprobatą prezydenta IRndenburgn. Z

początkiem przyszłego tygodnia kan­
clerz Bruening wygłosi w Reichstagu
ekspose programowe, w ktorem pod­

kreśli, że rząd Rzeszy wypowiedział się
za kontynuowaniem dotychczasowej
polityki zagranicznej, że jednocześnie
nie uważa obecnego układu stosunków

politycznych w Europie, opartych na

traktatach pokojowych i na planie
Younga za ostateczne rozwiązanie.
Dzienniki z naciskiem zwracają uwa­
gę, 7.o. polityka zagraniczna ministra

Curtiusa na posiedzeniu gabinetu za­
aprobowana została przez wszystkich
ministrów bez wyjątku, a więc również
i przez m inistró w Schiellego, Trevira-
nusa i Bredta, którzy tem samem sta­
nęli w opozycji wobec własnych stron­
nictw, domagających sie za wszelką ce­
nę zmiany polityki zagranicznej.

Schacht zabiega o urząd kanclerza.
Berlin, 8. 10. (PAT). ,,\VeIt ara Mon-

tag" ogłasza sensacyjną pogłoskę o rze­
komym planie byłego prezydenta Ran­
ku Rzeszy cłr. Sehaohta, objeżdżającego
obecnie miasta północnej Ameryki z

(odczytami na temat problemu repara-

cyjnego i głównych problemów polity­
ki zagranicznej Rzeszy. Dr. Schacht -

utrzymuje dziennik - korzystając z

bliskich stosunków, jakie łączą, go z

Morganem i Youngiem, czyni starania,
aby pozyskać obu tych potentatów fi­

nansowych dla własnych swych celów

politycznych. Po uzyskaniu niezbęd­
nych pełnomocnictw dr. Schacht ma

powrócić do Niemiec i tu wystąpić ja­
ko kandydat na stanowisko przyszłego
kanclerza Rzeszy. Pogłoska ta spotka­
ła się z potwierdzeniem w piśmie
,,Staabsschiff", któro wyraźnie pisze:
Zachodzi prawdopodobieństwo, że na­
stępcą Brueninga będzie Schacht. \Y

każdym razie odpowiada to stanowisku

poważniejszych polityków' niemieckich.
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Zaborcze zamiary wobec Polski
powodują niewiarę w szczery pacyfizm Niemiec -

w oła pacyfista angielski.
Niemiecki tygodnik pacyfistyczny

,,C hronik der Menschheit." (nr. 27) za­
mieszcza streszczenie wykładu, jaki w

kwietniu (!) wygłosił w Krakowie w

gmachu uniwersyteckim sekretarz lon­
dyńskiego International fel Lowship of
Beconciliation (Bractwo Międzynarodo­
wego Pojednania) Mayr.

Stwierdziwszy, że zaognienie nie­
miecko - polskie nie jest otiosobnionem

zjawiskiem tylko częścią ogólno-euro­
pejskiego zaognienia — spory o granice
maję Niemcy z Belgję, Danję, Francję,
Włochami, z AngJję o kolonje — Włosi
z Francję i Jugosławję, Holendrzy z

Belgję, — Jugosławja z Włochami, Buł­
garję itd. — oświadcza Mayr., że dla

pokojowej, polityki europejskiej poje­
dnanie Niemiec z Polskę ma zasadni­
cze znaczenie, gdyż stanowisko Niemiec

wobec Polski stale podważa wiarę w

szczere zamiary pacyfistyczne rzędn nie­
mieckiego.

Czytelnicy przyznaję, że opinją angiel­
skiego pacyfisty odzwierciedlająca na­
stroje Anglji ma olbrzymie znaczenie.
Dla czego jednak dopiero za pośrednic­
twem niemieckiej prasy pacyfistycznej
dowiadujemy się o tem z półrocznem
opóźnieniem?

Przecież tylu na każdym kroku spo­
tykamy w Polsce ludzi, zapewniajęcych
o swym pacyfizmie, jednak ofiarność
ma te cele, a przedewszystkiem świado­
mość celów i zędań pacyfizmu widocz­
nie w Polsce jest tak niejasna, że ruch

ten nic zdobył się na własne czasopismo
kwartalne ozy roczne chociażby.

Wobec braku pacyfistycznego czaso­
pisma zdarza się, że ludzie o lękliwem
usposobieniu, którzy nie umieliby prze­
szkodzić najściu na swoje czy cudze po­
dw'órko, uważaję taki chorobliwy stan

jako wyraz pacyfizmu. W pewnem biu­
rze zjaw'ił się obyw'atel polski narodowo­
ści niemieckiej i zwrócił się do urzędni­
ka z niemieckiem zapytaniem, na co u-

rzędnik ów polecił młodszemu koledze

załatwić Niemca. — ,,Taki szowinista
-— mów'i inny urzędnik — 20 lat miesz­
kał w Niemczech, a nie chce mówić po
niemiecku!" ,,A ów Niemiec, który pod
rzędami polskiemi mieszka w Byd­
goszczy od 1920 r. i nie chce mówić po

polsku — to pacyfista?" — ,,On jest sta­
ry i trudno mu się nauczyć po polsku —

spieszy na w ytłumaczenie Niemca ,,nie-
szowinista".

Takie kwiatki zdarza się spotkać nie­
raz. Wiadomo, że bywają szczepy, które

St. Brandowski. 58

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Brunickiemu nasunęło się w końcu

podejrzenie, że krótko przed śmiercią
trumnę Płosiewicza musiał wymienić
ktoś, kto mógł mieć w tem jakikolwiek
interes, n .p. celem wyzyskania znajdu­
jących się w niej papierów do wymusze­
nia lub tem podobnego szantażu. Ale

podejrzenie to prędko odrzucił jako nie

wytrzymujące krytyki. Komuby o te

dokumentta chodziło, ten nie wykra­
dałby całej trumny, do której uniesie­
nia sześciu ludzi potrzeba.

Pozostała więc jeszcze jedna możli­
wość, i tej chwycił się dr. Brunicki ja­
ko jedynego punktu wyjścia z tej tajem­
niczej i powikłanej afery.

Oto przypuszczał, że Pawłiszak, o-

trzymawszy od Płosiewicza polecenie
zrobienia trumny, a nie umiejąc jej wy­
konać tak artystycznie, jakby może

Płosiewicz sobie tego życzył, kupił go­
tową już fabryczną trumnę i tę dziedzi­
cowi jako swój fabrykat sprezentował,
dorobiwszy do niej poprzednio podwój­
ne dno. O koszt trumny mogło się Pa-
wliszakowi nie rozchodzić, bo Płosie­
wicz ze względu na tajemnicę trumnę
Pawliszakowi z pewnością przepłacił.

Utwierdziło Brunickiego w tem przy­
puszczeniu i to jeszcze, że Pawłiszak —

gościnność wobec cudzoziemców posu­
wają tak daleko, iż odstępują im żon i

córek, na okres gościny pod dachem.

U narodów cywilizowanych kodeks

towarzyski gościnności tak dalece
nie posuwa. I oczywiście żadna organi­
zacja pacyfistyczna, obsyłająca kongre­
sy międzynarodowe nie wymaga, aby
pacyfista polski odstępował Niemcowi

żony, łóżka, podwórza i języka, — żeby
wobec żyda czy protestanta nie żegnał
się przy obiedzie, — idąc z żydem nie

zdjął kapelusza przed kościołem lub

wstrzymał się od manifestacji uczuć na­
rodowych, zranionych np. przez Trevira-
nusa czy innego militarystę i wroga po­
koju.

Tego rodzaju naiwno-doktrynerski
pacyfizm byłby takiem samem wypa­
czeniem idei pokoju, jak hasło Tołsto­
ja: ,,nie sprzeciwiać się złemu" jest wy­
paczeniem chrześcijańskiej nauki o

miłości bliźniego i ułatwiło przewrót o-

raz panowanie bolszewickie. Polscy
chrześcijanie uważają, że pokój jak ka­
żde inne dobro trzeba okupić odszuki­
waniem tajnych gniazd wrogów pokoju
z narażeniem własnej osoby. Bierność

inaczej passywizm jest śmiercią pacy­
fizmu.

A.P.B.

Rewolucja w Brazylji z powodu
spadku cen kawy.

Część Parany w rękach rewolucjonistów.
Głównym powodem ruchów rewolucyj­

nych w państwowych południowo-amery­
kańskich jest przesilenie gospodarcze, wy­
wołane w Brazylji spadkiem cen kawy na

rynku światowym. Jeden z deputowanych
brazylijskich oświadczył, iż głównym celem

powstańców jest uzyskanie tajności wybo­
rów i położenie kresu rządom despotycz­
nym. Deputowany ten zaznaczył, iż ruch

obecny jest analogiczny do ruchu, jaki
miał miejsce w Argentynie i który oddzia­
łał na umysły narodu i armji brazylijskiej.

Rio de Janeiro. (PAT) Ogłoszony został

dekret, powołujący pod broń rezerwistów

l-ej i 2-ej kategorji do lat 30-tu, Wobec wy­
sadzenia w powietrze przez powstańców ze

stanów Rio Grandę do Sul i Minas Gereas

kilku tunelów oraz uszkodzenia linji kole­
jowych i telegraficznych, brak jest wiado­
mości z terenu, objętego powstaniem. Przy­
bycie wojsk związkowych zostało opóźnio­
ne. Rząd spodziewa się, iż zdoła w krótkim

czasie opanować sytuację. W Rio de Janei­
ro i Pernambou panuje zupełny spokój.

Nowy York, (PAT) Korespondent Asso-

ciat Press donosi z Sao Paulo, że w sta­
nie Parana skoncentrowano wojska fede­
ralne, które mają zapobiec posuwaniu się
wojsk powstańczych, idących z południa.
Część stanu Parana znajduje się w rękach
rewolucjonistów.

Uwaga Redakcji: W Paranie około 10

proc. ludności stanowią Polacy, których w

czasie częstych tam rewolucyj łupią wojska
rządowe i rewolucyjne naprzemian.

Buenos Aires. (PAT) Rząd brazylijski za­
mierza podobno utworzyć linję obronną na

wysokości Parany i Sao Paolo.

Rio de Janeiro. (PAT) Kongres uchwalił

kredyty w wysokości 100 tys. contos na po­
krycie wydatków, związanych z utrzym a­
niem porządku w kraju.

Nowy Jork. (PAT) Według ostatnich do­
niesień z Brazylji, w Rio de Janeiro zarzą­
dzona została rekwizycja w szystkich środ­
ków spożywczych. Wojska federalne, wier­
ne rządowi, maszerują do stanu Minas, lecz
ich posuwanie się jest bardzo powolne, al­
bowiem po drodze w bardzo wielu punk­
tach mosty zostały wysadzone w powietrze,
a linje kolejowe poważnie uszkodzone.

Wyroki na rewolucjonistów
hinduskich.

Łahore. (PAT) Tutejszy trybunał wydał
wyrok, na mocy którego z pośród oskarżo­
nych o udział w sprzysiężeniu trzech oskar­
żonych zostało skazanych na śmierć, 7-miu

na dożywotne wygnanie, jeden na 7 lat cię­
żkiego więzienia i jeden na 5 lat więzienia.
Trzech oskarżonych uniewinniono.

Akademicy 25 państw zagranicznych w Ameryce.

Na zaproszenie miijardera Pierpont Morgana przyjechało na jego koszt do Stanów Zjednoczonych 100 akademików z zagranicy.
Francja przysłała same kobiety - Niemcy tylko mężczyzn. Gośćmi Morgana są także Polacy.

jak mu to w Karczówce drugi cieśla

opowiadał — tak się krył ze swoją robo­
tą, że nikt tej jego trumny nie widział
nawet. Dębowe kloce ostrugiwali we

dwóch, a resztę roboty wykonał Pawłi­
szak sam, w ukryciu, bez niczyjej po­
mocy.

Gdyby to przypuszczenie byłoprawdzi-
wcm, w takim razie dokumenta jednak
znajdują się w grobowcu, w Karczówce...

Teraz adwokat począł się wściekać
na siebie samego, czemu wyjechał od

uroczej wdowy bez poprzedniego upew­
nienia się, co trum na z nieboszczykiem
zawiera. Byłby w niej znalazł papiery,
to dziś i znajdowałby się w objęciach
tej czarującej kobiety. Okazałoby się
zaś jego przypuszczenie mylne, to odszu­
kanie tych pdpierów gdzieindziej poczy­
tałaby mu Idalja za tem większą zasłu­
gę.

Postanowił wracać do Karczówki i
tam rzecz bezapelacyjnie zbadać, gdy
portjer z hotelji pod Orłem uwiadomił

go telefonicznie, że pani Idalja Płosie­
wicz przyjechała z Karczówki i prosi go
do siebie do hotelu.

Zdumiał się Brunicki, czemu Idalja
stanęła w hotelu a nie w swojem mie­
szkaniu, i domyślał się czegoś nadzwy­
czajnego. Tymczasem nie było nic. Ida-

1ja przyjechała do Bydgoszczy traw iona

obawą i niecierpliwością, co się dzieje
i co Brunicki właściwie zamierza. Sta­
nęła w hotelu, bo swem zdenerwowa-
nem nie chciała się przed szwagrową
zdradzać, że rozgrywają się w jej życiu
jakieś nadzwyczajne zdarzenia.

Brunicki uspokoił ją i zapewnił, że on

tej sprawy nie spuszcza z oka i papiery
prędzej czy później wydobędzie.

— Cóż ja mam robić? — spytała Ida-

lja załamując ręce. — Ja ginę z przera­
żenia i nerwozy. Wypada mi wrócić do

Karczówki, bo za parę dni ma się odbyć
ta uroczysta wymiana trumien. Wymy­
śliłam tę całą szopkę dlatego tylko, aby
mieć sposobność do przeszukania trum­
ny. Sposobność się teraz nadarza. Je­
żeli tam co jest, to wolałabym, aby pa­
piery przeszły przez pańskie ręce, niż

przez Szymona, który jest już do tego
jak ugodzony.

— Na mnie możesz pani w zupełno­
ści polegać — rzekł dyplomatycznie i

wymijająco adwokat.

.— Jak i kiedy? Bo nuż w decydują­
cej chwili zrobi mi pan znowu zawód,
jak ostatni raz, gdy to pan nawet bez

pożegnania z Karczówki wyjechał.
Nie był to zawód, tylko chęć jak

najszybszego zdjęcie z pani tych trosk i

obawy. Powziąłem mianowicie co do
istnienia tych papierów pewne kombi­
nacje, one jednak okazały się fałszywe­
mu. Teraz więc będę szukał tych papie­
rów tam, gdzie prawie nieomylny ślad
za nimi prowadzi.

— Zatem ja wracam dziś na wieś. A

pan kiedy za mną przyjedzie?
— Za dwa albo trzy dni.
— Będę czekać. Ja bardzo pragnę

okazać się panu wdzięczną.
W ostatnich słowach było tyle ko-

kieterji i obietnicy, że Brunickim aż

zatrzęsło. Opanował się jednak, poże­
gnał Idalję i opuścił hotel. Na kolej'
nie mógł jej odprowadzić, bo miała to

uczynić Helena.

Gdy wrócił do swej kancełarji, myśl
jego poczęła znów krążyć za owymi do­
kumentami, jak jastrząb za gołębiem.

Sto razy przypuszczał, że znajdują

się one w grobowcu w Karczówce i sto

razy to przypuszczenie odrzucał.
Ale na drugi dzień po odjeździe Ida-

łji musiał mu jakiś nowy pomysł
przyjść do głowy, bo wpadłszy do tak­
sówki, kazał się wieść przed zakład po­
grzebowy Podstawskiego.

Szefa zastał w interesie, przedstawił
mu się jako zastępca prawny Idalji Pło­
siewicz, i zapytał go bez ogródek:

— Wszak to pan a raczej pańscy Ju­
dzie doprowadzali trumnę śp. Płosiewi-
cza do porządku, nieprawda?

— Albo co? — spytał przedsiębiorca
spokojnie, a tylko twarz jego oblały lek­
kie, ledwo dostrzegalne płomienie.

— Jest taka sprawa. W trumnie tej
leżały na dnie pewne dokumenta, i na­
kryte były znów deską, tak, iż miało się
wrażenie, jakby trumna posiadała po­
dwójne dno. Otóż dowiedzieć się chcia­
łem, czy ludzie pańscy, porządkując
trumnę, nie znaleźli w niej tych doku­
mentów, a nie przywiązując do nich

żadnej wagi, nie zatrzymali ich lub nie

odłożyli na stronę?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z Włocławka.
Uroczyste poświęcenie nowego gmacha

internatu im. Długosza.

Na.jwyżBzem Niebios zrządzeniem , siłą
myśli niezgasłej, za rządów diecezją J. E.

ks. biskupa Karola Radońskiego, internat

m. Długosza we Włocławku przeszedł do

w łasnej siedziby. Uroczyste poświęcenie
nowego gmachu odbyło się w dniu 4-ym
października.

Program uroczystości rozpoczęto Mszą
św. w' kaplicy szkolnej o godz. 9 rano, któ­
rą celebrował .T. E. ks. biskup Radoński,
protektor tegoż gimnazjum. Następnie o

godz. 12 zebrali się w auli gimnazjum przed­
stawiciele władz, stowarzyszeń, personel
nauczycielski, rodzice uczniów, oraz bardzo

liczne gTono gości.
Zaraz po przybyciu J. E. biskupa Ra­

dońskiego, którego uczczono przez powsta­
nie, chór gimnazjum odśpiew'ał szereg pie­
śni, następnie dyr. gimnazjum, ks. Leśniew­
ski wygłosił powitalną przemowę do do­
stojnego Pasterza i gości, poczem ks. bi­
skup dokonał uroczystego poświęcenia no­
wego gmachu.

Po pośw'ięceniu ks. biskup przemówił do

zebranych, kończąc zbożnem życzeniem
,,Szczęść Boże Pracy!". Zkolei wygłoszono
cały szereg przemówień, życząc, aby roz­
kwit szkoły był zarazem symbolem wiel­
kiego ducha, aby szkoła ta była wielkim

pomnikiem oświaty, twardszym od spiżu
i granitu.

O godz. 2 po poł. w pół godziny po po­
św'ięceniu, w refektarzu internatu odbyło
się śniadanie, wieczorem zaś, na zakończe­
nie uroczystości, w sali aktow'ej gimna­
zjum akademja-raut.

Śmiały napad opryszków.
W dniu 6 bm. około godz. 8 wiecz. w

pobliżu plantu kolejowego przy ul. Wil-

nieckiej na przechodzących braci Piotra i

Władysława Jarzęckich, czterech niezna­
nych opryszków dokonało śmiałego napa­
du rabunkowego.

Steroryzowawszy Jarzęckich, zabrali im

7000 złotych oraz towar, wartości 300 zł.

Z. B.

O złagodzenie zaognionych
stosunków polsko-ukraińskich.

Z KRAJU.
LWÓW. Zamach na pociąg osobowy. Po

przejściu pociągu osobowego nr. 2457 na

szlaku Iw'anicze-Ulwuwek strażnik obcho­
dowy zauważył leżącą na torze szynę ze

słupa przydrożnego, oraz kamień kilome­
trowy, noszące ślady rozbicia przez pociąg-
Pociąg ten, najechawszy na przeszkodę, od­
rzucił ją w bok, przez co uniknięto kata­
strofy. Dochodzenia w tej sprawie w toku.

KATOWICE. Koń rażony prądem e-

lektrycznym . Na ulicy Krasińskiego
furmanka najechała na zerwany prze­
wód elektryczny o W'ysokiem napięciu.
Koń, który dotknął się przewodu, został

zabity prądem. Strata wynosi około 1200

złotych. _____

Lwowska ,,Gazeta Poranna" przynosi
wyw'iad swego współpracownika z metro­
politą grecko-katolickim Szeptyckim.

W wywiadzie ks. metropolita oświad­
czył, że rozmawiał z min. Kwiatkow'skim,
z min. Beckiem i Sław'kiem. Z min. Czer­
wińskim nie zetknął się. Podana w prasie
treść jego rozmowy z min. Składkowskim

nie jest wiernie i dokładnie przedstawiona.
Ks. metropolita, o ile o niego chodzi, ze

zrozumiałych powodów nikomu swej roz­
mowy z min. Składkowskim nie powtarzał.
Nie zaprzecza jednakże, że rozmowa doty­
czyła sabotażu i stosowanych przez wła­
dze represyj. Podane przez dzienniki po­
w'iedzenie ks. metropolity, że

kazał bić w dzwony,
wzyw'ając ludność ukraińską do zaprzesta­
nia sabotażu, nie pochodzi od niego, nawet

w znaczeniu przenośnem. Natomiast na

pytanie współpracownika ,,Gazety Poran­
nej", czy ks. metropolita wyda do ludności

ukraińskiej list pasterski w sprawie sabo­
tażu, padła odpowiedź, że prawdopodobnie
w' tej sprawie

ukaże się list zbiorowy biskupów
obrządku grecko-katolickiego.

O ile chodzi o sabotaż, ks. metropolita

1powiedział dosłow'nie: ,,Uważam bezprawia
w większej części za dzieło komunistów;
ktokolwiek się ich jednak dopuszcza, potę­
piam je bez żadnych zastrzeżeń".

Na zapytanie, czy ks. m etropolita uważa

zamknięcie ukraińskich

zakładów naukowych
za najboleśniejszy cios, zadany społeczeń­
stwu ukraińskiemu, jak się to obecnie mó­
wi, ks. metropolita odpowiedział, że jest to

cios bardzo dotkliwy,
ale w obecnych zarządzeniach rządu i ich

wykonaniu są rzeczy przykrzejsze.
Ponieważ w dziennikach łączono po­

dróż ks. metropolity z protestem, skierowa­
nym do zagranicy przeciwko Polsce, ks.

metropolita oświadczył stanowczo, że o wy­
stąpieniu Panejki dowiedział się dopiero z

dzienników polskich już w Warszawie i że

ani treści ani sposobu wystąpienia Panej­
ki nie zna.

W ciągu rozmowy ze współpracowni­
kiem ,,Gazety Porannej" ks. metropolita
zaznaczył, że byłby wdzięczny, gdyby prasa

polska pomogła do

złagodzenia zaognionych dziś

stosunków polsko-ukraińskich.

Patrol straży granicznej skonfiskował

50kg. sacharyny.
Wilno. Patrol K. O. P. na pograniczu

polsko - lłtewskiem w rejonie Oran za­
trzymał nielegalnie przekraczającą gra­
nicę Chaję Sz.nidt, pochodzącą z Litwy,
którą niejednokrotnie już widziano w

strefie granicznej. W wyniku przepro­
wadzonej u aresztowanej rewizji znale­
ziono 50 klg. sacharyny. Chaję Szmidt

przekazano władzom śledczym.

Przed dziesięciu laty.
Przed 10-ciu laty — m arsz na Wilno.

7 i 8 października 1920 r.

Front południowy. Na froncie wojsk
ukraińskich głównie w rejonie Nowej Uszy-
cy trwają walki z przeważającemi siłami

przeciwnika, wprowadzonemi do boju w

ostatnich dniach.

Prawa grupa ukraińska rozbiła nieprzy­
jaciela na wschód od Nowej Uszycy, przy­
czem zdobywa 200 jeńców i 4 karabiny m a­
szynowe.

Front północny.. Grupa operacyjna gen.

Żeligowskiego, w składzie l-ej dywizji li-

tewsko-białoruskiej i części dywizji ochot­
niczej odrywa się od 3-ciej armji i rusza

na Wilno. W dniu 8 pa.dziernika grupa

Żeligowskiego sforsowała rzekę Mereczan-

kę pod Jaszunami i, przepędzając napotka­
ne po drodze oddziały litewskie, maszeruje
prosto na Wiino.

Dnia 9 października oddziały grupy gen.

Żeligowskiego wkroczyły o godz. 15-ej do

Wilna, witane entuzjastycznie przez mie­
szkańców miasta.

Mgławice i gwiazdki.
Nieprodukcyjny wydatek państwa

w dziedzinie sądownictwa.
Położenie gospodarcze Rzeczypospolitej

uzyskało ostatnio zcwszechmiar wartościowe

oświetlenie ze strony grupy wielkiego prze­
mysłu i finansjery, której imieniem naczelny
jej dyrektor p. Wierzbicki wygłosił na zjeździe
Izb Przemysłowo-Handlowych obszerny i zwię­
zły referat.

Nowością w ostatnich wynurzeniach wiel­
kich sfer gospodarczych jest usiłowanie wy­
ciągnięcia na powierzchnię życia potężnych
prawd gospodarczych i życiowych, utajonych
w przeżywanym chaosie. Ta nuta melancholii,
świadcząca o rezygnacji świata gospodarczego
z usiłowań pokonania kryzysu drogą walki,

jest jednocześnie zapowiedzią drobiazgowego
badania błędów lat minionych zarówno ze

strony sfer gospodarczych, jak i rządowych.
Pośród szeregu słabych punktów naszej go­

spodarki, nie mogło zabraknąć bodaj przede­
wszystkiem sprawy budżetu. Obciążenie pań­
stwa i samorządów 7-miljardowym budżetem,

przy niespełna 1'A miljardowym obiegu pie­
niężnym, wytworzyło katastrofalną dyspropor­
cję, będącą podłożem przesilenia gospodarcze­
go. To też nic dziwnego, że jednym z zale­
ceń dla rządu w omawianym referacie była
oprawa możliwych oszczędności administracyj­
nych.

Rozrzutność w administracji państwowej

jest zagadnieniem bardzo nieuchwytnem.
Istnieje ona bowiem nietylko taro, gdzie jest
pieniądz do dyspozycji, a raczej tam jest jej
bardzo niewiele. Nieuchwytna acz wielora-

mienna rozrzutność czai się na każdym kro­
ku w systemie pracy naszej administracji,
a zwalczanie jej jest tem trudniejsze, że nie

polega ona bynajmniej na złej woli.

Dosadną ilustracją tego typu marnotraw­
stwa są sprawy związane z wymiarem sprawie­
dliwości.

Na terytorjum Rzeczypospolitej załatwiają
nasze sądy średnio 426 tysięcy spraw kar­
nych rocznie. Lecz ilość przestępców nie jest
bynajmniej tak wielka, bo 56% oskarżonych,
blisko 239 tysięcy ludzi zostaje uniewinnionych.
Komu ten stosunek nie wydaje się nienatural­
ny, niech porówna dane dla poszczególnych
dzielnic. Na ziemiach zachodnich uniewinnio­
nych jest 40%, na południowych ze Śląskiem
Cieszyńskim 58%o, na a w b. Kongresówce i na

Kresach — 70 'A.

Przeszło dwie trzecie, blisko trzy czwarte

wszystkich oskarżonych ciągnionych jest po
komisariatach i sądach niepotrzebnie, bo uzy­
skują ci ludzie w rezultacie świadectwo nie­
winności. Nie jest to chyba w porządku zc

względu na szarganie czci ludzkiej, lecz oprócz
tego nie jest w porządku ze względu na koszty.

Każda przecież sprawa kosztuje. Społeczeń­
stwo bez żalu płaci należne świadczenia, o ile

wie, że ma zagwarantowany wymiar sprawie­
dliwości.

W dzisiejszych warunkach budżetowych, na

każdą sprawę przypada 292 złote kosztów,

składających się na budżet Ministerstwa Spra-

3ak podróżuje Paderewski?

Menager tonrnće koncertowego J. I . Pa­
derewskiego ogłasza, że wydatki naszego

słynnego rodaka, podczas jego jesiennego
tournee koncertowego po Stanach Zjedno­
czonych wyniosą około 50 tysięcy dolarów.

Paderewski już telegrafował, aby zarezer­
wowano mu prywatny wagon kolejowy, z

którego zwykle korzysta, gdy przyjeżdża do

Amery'ki. W wagonie tym znajdują się
przedziały dla Paderewskiego, oraz dla słu­
żby', składającej się z sześciu osób, t. j. me­
nagera, kucharza, stroiciela fortepianów,
lokaja oraz dwóch posługaczów.

Paderewski wróciłd o Ameryki
Nowy Jork, 7. 10. (PAT). Paderewski przy­

był do Nowego Jorku parowcem ,,Paris" w ce­
lu odbycia tourne koncertowego. Na przystani
Paderewski powitany został przez konsula ge­
neralnego Rzplitej oraz liczną publiczność pol­
ską.

Z Rosji sowieckiej.
Aresztowanie profesorów.

Z otrzymanych wiadomości z Berlina

dowiadujemy się, że władze sowieckie are­
sztowały cały szereg profesorów o znanych
nazwiskach. Między innymi zostali areszto­
wani: akademik M. Lubawski, były rektor

Moskiewskiego Uniwersytetu, prof. D . Jego-
row, Jakowlew, J. Garje, C. Bogojawleński,
C. Bachruszin i wielu innych młodszych
uczonych.

Mówią, że aresztowania te mają związek
z ,,historycznym tygodniem", który się od-

: był w zeszłym roku w Berlinie i był zorga­
nizowany przez uczonych niemieckich. Na

zjazd ten przybyli z Rosji aresztow'ani obec­
nie profesorowie ze swoimi referatami.

Władze sowieckie oskarżają ich o to, że,
w czasie swego pobytu w Berlinie, zainte­
resowała się nimi szczególnie burżuazja
niemiecka, z którą prawdopodobnie mówi­
li nieprzychylnie o sowietach.

Zwołanie zjazdu sowietów.

Prezydjum centralnego komitetu wyko­
nawczego wydało dekret, na mocy którego
zostanie zwołany VI. zjazd sowietów 5 m ar­
ca 1931 roku. Wybory na zjazd odbędą się
w grudniu rb. i styczniu roku 1931. Charak­
terystyczną zmianą, tyczącą wyborów,
będzie pozbawienie przedstawicielstwa na

zjazd armji czerwonej. Krasnoarmiecy na-

równi z cywilną ludnością będą mieli pra­
w'o brania udziału w akcji wyborczej. Za­
rządzenie to z jednej strony objaśnia się
wzrostem prawej opozycji w szeregach woj-,
ska, z drugiej strony ~~ zaostrzeniem sto­
sunków między Stalinem i Worosziłowem.

Magazynowanie zboża w Rosji
Sowieckiej.

Wypełnienie planu magazynowania zboża

natrafia wszędzie na duże trudności. Przeciw­
ko zbiórce zboża występują nietylko zamożniej­
sze sfery wsi sowieckiej Rosji, ale nawet człon­
kowie niektórych kolektywów i rad miejskich,
znajdujących się, jak wiadomo, pod wyłącznym
wpływem komunistów'. Rezultaty zbiórki w nie­
któryc'h okręgach stanowią znikomy procent
nakreślonego planu. Syberja naprzykład do

dnia 15 września wypełniła około 8 proc. pla­
nu miesięcznego, obwód Iwano - Wozniesieński

ckoło 10 proc. Podobno najlepiej stosunkowo

odbywa się zbiórka zboża na Białej Rusi, w

republice tatarskiej i w centralnym obwodzie

,,Czarnoziemu".

Z Kongresu Związku Targów Międzynarodowych
w Poznaniu.

Poznań. W sali Rady Miejskiej rozpoczęły
się publiczne obrady kongresu Związku Tar­
gów Międzynarodowych. Obrady zagaił dr.

Brauer, poczęm na przewodniczącego powołano
jednogłośnie prezydenta Ratajskiego, który,
powitawszy zebranych z delegatem rządu pol­
skiego wiceministrem Doleżalem i wojewodą
Raczyńskim na czele. W iceminister Doleżal

witał kongres w imieniu rządu polskiego, dając
wyraz radości, że kongres ten poraź pierwszy

wiedliwości. A zatem, jeżeli przyjmiemy, że

około 40% wyroków musi być uniewinniają­
cych, to i tak otrzymamy nadmiar przeszło 68

tysięcy zbędnych spraw, które narażają skarb

państwa na nieprodukcyjny wydatek 20 miljo-
nów złotych.

Ale to jeszcze nie wszystko.
Pośród całego szeregu spraw, wyroków

skazujących na więzienie powyżej 3 miesięcy
bylo 43.220. Biorąc za podstawę 50-cio pro­
centowy stosunek skazanych do uniewinnio­
nych, śmiało można przyjąć 40 tysięcy ludzi

oskarżonych (choć następnie uniewinnionych)
o przestępstwa grożące temi terminami kary.

A wiadomo doskonale, że w tym zakresie

sądy stosują przeważnie areszt zapobiegawczy.
Wiemy, że ludzie siedzą nieraz rok, aby uzy­
skać w końcu wyrok uniewinniający; ale przyj­
mijmy tylko 3 miesiące przeciętnego aresztu

prewencyjnego. Toż to 10 tysięcy lat pracy

straty, to znów 20 miljonów straconego roczne­
go zarobku!

Czterdzieści miljonów złotych dorobku

mgławicy społecznej rozpraszają nasze gw'iazd­
ki administracji tak dokładnie, że choć dzieje
się to od lat wielu, cicho o tem było do tej
pory i głucho. A przecież nadmiar wyroków
uniewinniających świadczy dobitnie o niedo-

statecznem przetrawieniu spraw przez organa

administracyjne, i to w niektórych okręgach
specjalnie.

Jeśli już nie ze względu na cześć ludzką,
która jest bez wartości, to chociaż ze względu
na 40 miljonów złotych rocznie warto tę spra­
wę prześwietlić reflektorem sumienia.

Tadeusz Kozłowski.

odbywa się w Polsce ,,w naszem starem pol-
skiem mieście Poznaniu, które jest środowi­
skiem naszej kultury handlowej".

Żkoleł przystąpiono do zasadniczej części
obrad, a mianowicie do wygłoszenia raportów
przez referentów poszczególnych zagadnień.
I tak; dr. Kohler mówił na temat udziału

w targach średniego i drobnego przemysłu,
prof. Ropp referował zagadnienie ,,Targi eks­
portowe i importowe", p. Martel, dyrektor
Targów Paryskich wygłosił referat na temat

roli targów dla propagandy narodowego prze­
mysłu, dr. Brauer, dyrektor Targów Lipskich
zainteresował zebranych swoim referatem

o statystyce targowej, p. Boucharry, naczelny'
dyrektor Targów w Lille poruszył w swoim

raporcie ważną kwestję współpracy Targów
Międzynarodowych z targami krajowemi i re-

gjonalnemi, pp. Giorgi i Pantassi, przedstawi­
ciele targów w Trypolisie rozpatrzyli problem
targów kolonjalnych, stanowiących poważną
konkurencję dla targów europejskich. O pro­
gramie targów rolniczych mówił dr. Titta, se­
kretarz generalny Targów Rolniczych w W e­
ronie.

Po przerwie obiadowej przystąpiono do

dalszych obrad. W' obradach publicznych 2-go
dnia kongresu poza delegatami poszczególnych
targów biorą udział; Delegat rządu wicemini­
ster Doleżal z radcą Drozdowskim, naczelni­
kiem wydziału handlu zagranicznego w Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu i konsulem Kos-

sowem z Ministerstwa Spraw Zagranicznych,
xvojewoda Raczyński, dyrektor W artalski, de­
legat Międzynarodowej Izby Handlowej i Zwią­
zku Izb Handlowych w Polsce, oraz prócz miej­
scowych konsulów państw obcych attache am­
basady francuskiej w Warszawie p. de Plessi,
Grecji p. Kouyoumdji, radca Guilli (Jugosla-
wja), radca Muguiro (Hiszpanja), attache Ba-

lacesco (Rumunja) i radca Manotti Corvi (Wło­
chy).

^
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Treviranus o planach rządu
Bruninga.

Odroczenie parlamentu do marca. - Powszechny
obowiązek pracy.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Rynki południowo­
zachodnie.

i.

Rozwój eksportu polskiego.

Cel naszej polityki gospodarczej w

stosunku do państw zachodnich — po­
mijając te państwa, gdzie sprawa się
komplikuje ze względu na stosunki po­
lityczne — jest dosyć oczywisty: trzeba
nam znaleźć rynki zbytu dla naszej pro­
dukcji i kapitały obce dla ożywienia
naszego życia gospodarczego. Jedno i

drugie wymaga przedewszystkiem zna­
jomości danego terenu. Dziś chodzi
nam o dwa obszary gospodarcze, któ­
rych znaczenie może nie dosyć się u nas

rozumie: o Szwajcarję i Włochy. Krótka

orjentacja o stanie i perspektywach sto­
sunków^ naszych z temi państwami i
ich sytuacji jest niezbędna i nie pozba­
wiona ogólnego znaczenia.

Szwajcarja i Włochy, które w dzie­
dzinie form życia zbiorowego dziś sta­
nowią kontrasty największe z możli­
wych, pod względem warunków gospo­
darczych wykazują poważne podobień­
stwa: oba kraje nie są w dziedzinie wy­
żywiania samowystarczalne, choć Wło­
chy czynią olbrzymie wysiłki w tym
kierunku. Oba posiadają przytem prze­
mysł wielki w stosunku do warunków

przyrodzonych w formie bogactw na­
turalnych. I Włochy i Sżwajcarja mają
zato ogromne źródła energji elektrycz­
nej i współzawodniczą obecnie w roz­
machu elektryfikacyjnym. Włochy zbu­
dowały niedawno największą w Europie
Centralę elektryczną w Bolzano', o sile
220 000 koni. Sżwajcarja chce ich przeli­
cytować przez potrójny ,,Griinschreck",
który łącznie ma osiągnąć 250000 koni.

Elektryczność wkrótce będzie tam tak j
tania, że będzie się za jej pomocą ogrze-1
wać mieszkania. Nowe wile buduje się
tam często bez pieey...

Z naszego punktu widzenia, oczywi­
ście, to uniezależnianie się od aktual­
nych czy możliwych odbiorców naszego
węgla w konieczności jego nabywania
— nie jest faktem korzystnym.

Różnica zasadnicza jest jednak ta:

gdy Sżwajcarja posiada niezwykle dro­
gą robociznę i tylko jakością i pozio­
mem swej techniki oraz sprężystością
organizacji kupieckiej i wreszcie — raz

zdobytem zaufaniem — potrafi się na

poziomie utrzymać — Włochy odwrot­
nie m ają robociznę niezmiernie tanią.
Jest to zupełnie zrozumiałe. Sżwajcarja
jest krajem o wysokiej kulturze i nie-

wielkiem stosunkowo przyroście ludno­
ści — Włochy stanowią kraj o kulturze

wprawdzie niezwykle dawnej i subtel­
nej, ale m aterjalnie, jak dotąd — nie­
wysokiej. Wysoki przyrost naturalny
stwarza tam nadmiar podaży rąk pracy.
Szalo'na konkurencja wytworzyła tu

bardzo niski poziom płac i zarobków,
zwłaszcza w dziedzinie rękodzielnictwa
artystycznego.

Takie jest podłoże naturalne. Wyni­
ka z tego, że oba te państwa mogą być
dla nas jedynie odbiorcami w dziedzi­
nie artykułów żywnościowych i surow­
ców lub półsurowców. Jedyne pewne

dziedziny naszej produkcji, posiadają­
ce wyjątkowo wysoki poziom jakościo­
wy przy niewysokich cenach — mogą tu

mieć powodzenie. Zakopiańskie wyroby
drzewne od pewnego czasu masowo idą
do Szwajcarji i Włoch. Włosi urodzeni

rzeźbiarze, mało jednak zajmują się rze­
źbą drzewną. A Szwajcarzy, którzy tu

m ają dużo umiejętności i wielką trady­
cję są zbyt drogimi pracownikami, przy­
tem i jakościowo nasi górale ich prze­
wyższają. To też są widoki, że w przy­
szłości pójdą wielkie m asy lasek zako­
piańskich w świat z napisem: Interia-
kon czy Lucern. Ostatnio sprowadzono
ich kilkanaście tysięcy. Kto zna nasze

rzeźby, pozna je odrazu. Podobnie i ki­
limy nasze mają i tu pewne widoki.
Lecz na ogół są to wszystko objekty
drobne. Stokroć ważniejszą rzeczą jest
ulokowanie naszych artykułów rolnych.
I tu poczyniono już poważne postępy.

Import polski do Szwajcarji rozwija
się coraz lepiej, dzięki pracy naszych
placówek konsularnych. W r. 1921-22 ca­
ły obrót handlowy wynosił 1,6 miłj. fr.
— w r. 1939 wynosi on już 75 milj. Co

ważniejsze to to, że od br. bilans stał

się czynny na naszą korzyść i to powa­
żnie. Współdziała w tem wprawdzie i

zmniejszenie importu szwajcarskiego do
Polski z powodu braku kapitału u nas,
ale eksport polski rośnie szybciej.

Berlin, 8. 10. Osławiony minister Tre-

viranus udzielił ponownie wywiadu
prasowego, w którem zajmował się pla­
nami gabinetu Bruninga. Treviranus

powiedział, iż rząd liczy na poparcie
socjal-demokratów, ażeby votum nie­
ufności, jakie ma wnieść opozycja pra­
wicowa oraz komuniści spełzło na ni-
czem. Pozatem zamierza rząd te części
planu gospodarczo - finansowego, które

nieuwzględniają konstytucji prowadzić
w drodze artykułu 18 konstytucji Rze­
szy, t. zn. w drodze rozporządzenia pre­
zydenta. Rząd będzie się starał o odro­
czenie Reichstagu do końca marca i w

tym czasie Niemcy będą bez parlam en­
tu. Pozatem Treviranus poraź pierwszy
odkrył nowy sposób rozwiązania zagad-

Ateny. (PAT) Konferencja wszechbał-

kańska wyłoniła 6komisyj: organizacyjną,
polityczną, gospodarczą, zbliżenia intelek­

tualnego, komunikacyjną i polityki społe­
cznej. Zaznaczają się dwie formuły metod

pracy, t. j. szukania punktów stycznych,
albo usuwania sprzecznych. Pierwszą me­
todę wysuwająAlbańczycy iBułgarzy,dru­
gą — pozostałe delegacje. Na skutek poru­
szenia zagadnienia mniejszości powstały
nieporozumienia, później częściowo wyrów­
nane.

Ateny. (PAT) Na posiedzeniu komisji
zbliżenia intelektualnego konferencji bał­
kańskiej, delegat bułgarski wypowiadał się
z a utworzniem uniwersytetów ludowych i

organizowaniem popularnych odczytów.
Delegaci greccy wystąpili z projektami u-

tworzenia instytutu bałkańskiego, reduk­
cji programów uniwersyteckich i wprowa­
dzenia obowiązkowego nauczania jednego
z języków bałkańskich.

Po dłuższej dyskusji przy drzwiach za­

mkniętych delegat jugosłowiański Tutako-

wicz wygłosił w komisji politycznej prze­
mówienie w którem oświadczył, iż nie rmał

bynajmniej zamiaru zadrasnąć Albanji,
leczchciałpoprostu sformułować swe ogól­
ne poglądy. Tutakowicz prosił o wybacze­
nie tych,którzy mogą się czuć obrażonymi,
i zgłosił gotowość cofnięcia jego źle inter­

pretowanych wyrażeń,których źródłem by­
ła jego niedostateczna znajomość języka
francuskiego. Przewodniczący komisji li­
znął zadośćuczynienie zadostateczne, a de­
legat albański przyjął oświadczenie Tuta-

kowicza do wiadomości.

Ochrona mniejszości narodowych
na Bałkanie.

Ateny.(PAT) W komisjipolitycznej kon­

ferencji bałkańskiej delegat Bułgarji Kirów

przedstawił m otywy,przemawiające za o-

chroną m niejszości. K i r ó w zaproponował

Wprawdzie, o ile chodzi o zboże i karto­
fle — to i tu wyparły nas... Sowiety,
które za bezcen rzucają na rynek płody
pracy swych niewolników — takimi są
bowiem dziś robotnicy i clilopi w Rosji
- i kosztem irh zupełnego wygłodzenia.
Ostatnio powstał nareszcie zdrowy od­
ruch w swiecie przeciwko temu zbro­
dniczemu dumpingowi i — miejmy na-

dzięje. o tyle uzasadnioną, że chodzi tu

o interes wspólny; nie skończy się to na

uchwałach o znaczeniu akademickiemu
Mimo tej straty dzięki nieuczciwej

konkurencji Polska poczyniła w sumie

wielkie postępy, wprowadzając na ry­
nek szwajcarski przedewszystkiem, na­
sze inasłc i jaja.

Wydaje się to wprawdzie rzeczą dzi­
wną, że Sżwajcarja importuje masło.

Przyczyna tkwi w tem, że Szwajcarom
lepiej kalkuluje się przeróbka ich mle­
ka na sery. Import polskiego masła

przed rokiem wyniósł... 1500 fr., obecnie

wynosi 750000 miesięcznie. Także i jaja
importujemy teraz za 200000 fr.

Włochy znpwu — dla odmiany —

stanowią coraz lepszego odbiorcę nasze­
go bydła i mięsa, oraz częściowo i dro­
biu. Import ten odbywał się z początku

nienia bezrobocia a mianowicie gabinet
Brunin'ga projektuje wprowadzenie
powszechnego obowiązku pracy. Pro­
jekt ustawy o powszechnym obowiązku
pracy przewiduje natomiast zatrudnie­
nie około 50 000 bezrobotnych, którzy
mają być zatrudnieni nie dłużej niż 24

godzin tygodniowo przy robotach pań­
stwowych i publicznych w żadnym jed­
nak wypadku nie w zakładach'prywa­
tnych. Chodzi tu więc o roboty publicz­
ne a w pierwszym rzędzie o osuszenie

bagien w Prusach Wschodnich, co za­
sługuje ze strony polskiej na specjalną
uwagę ze względu na skoncentrowanie
w Prusach Wschodnich tak olbrzymiej
ilości w zwartych oddziałach robotni­
czych ludzi. AR.

rezolucję, oświadczającą, iż jest rzeczą nie­
odzowną, ażeby rządy wszystkich krajów
bałkańskich oraz mniejszości, zamieszkują­
ce te kraje, wykonały w całości i lojalnie
zobowiązania wzajemne, oparte na trakta­
tach, dotyczących mniejszości.

Addis Abeba. (PAT). W rą tutaj przygoto­
wania do koronacji nowego cesarza Haile Sel-

lasie I., jak od chwili ukoronowania będzie się
oficjalnie nazywał Ras Rafari. Oprócz repre­
zentantów 13 krajów, które zawarły traktaty
handlowe i dyplomatyczne z rządem etjopskim,
przybędzie na uroczystości koronacyjne wielka

liczba cudzoziemców, zwłaszczaz Ameryki.
Rząd etjopski przygotowuje odpowiednie po­
mieszczenia w stolicy dla oficjalnych reprezen­
tantów mocarstw oraz turystów, burząc lepian­
ki i udzielając kredytów na budowę domów

według systemu europejskiego. W Gigiga, na

granicy Etjopji i Somalji angielskiej, H aile Seł-

lasie założył szkołę lotniczą oraz wielkie lądo-

Białogród, (PAT). Dnia 5 bm. odby­
ło się w Splicie w obecności ministrów

Opieki Społecznej i Zdrowia Publiczne­
go posiedzenie inauguracyjne kongre­
su lekarzy słowiańskich. W kongresie
uczestniczy zgórą 500 lekarzy. Minister

Zdrowia Publicznego Preka wygłosił
przemówienie, witając gości zagranicz­
nych i wyrażając życzenie, aby kongres
obradujący w Splicie, stał się dla wszy­

'stkich lekarzy słowiańskich okazją do

zacieśnienia węzłów przyjaźni i soli­
darności, łączących kraje, których są

bez umowy weterynaryjnej i skończyło
się to fatalnie: znalazła się jedna chora
sztuka i v/ rezultacie Włosi zamknęli
granicę dla polskiego bydła. Skorzystali
z tego różni konkurenci, zwłaszcza Ju­
gosłowianie i Rumunja, która swem

bydłem zalała rynek włoski. Lecz osta-

te( znie zawarto wreszcie umowę i po
kilkunastu dniach otwarto znowu gra­
nicę dla bydła polskiego — niestety z

wyłączeniem Wielkopolski, która ma o-

becnie zarazę. Bydło polskie, szczegól­
nie cielęta, okazało się lepszem niż wę­
gierskie, które odtąd prym wodzi. Wy­
dajność mięsa wynosiła np. u cieląt pol­
skich 55—58%o, węgierskie dawały tyl­
ko 53-54%. Płuca i wątroba były u na­
szych cieląt zupełnie zdrowe, gdy u wę­
gierskich tylko w połowie. Poważnie

przedstawia się też import solonego
mięsa, a w czasie mego pobytu nadszedł

pierwszy wagon kur. Popyt mają też ko­
nie huculskie, pozatem nasiona bura­
czane, dy'kta klejona a także i nieco że­
laza, co jest objawem bardzo pociesza­
jącym.

Rynek włoski przedstawia dużą po­
jemność. W r. 1929 import zwierząt wy­
nosi! ogółem 480 miljonów, z tego nie-

Protest korpusu dyploma­
tycznego przeciw

wymuszeniom min. Starhemberga.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin,8.10. (Tel. w .ł.) Donoszą z Wied­

nia, że szef korpusu dyplomatycznego zja­
wił się wczoraj u austrjackiego ministra

spraw zagranicznych dr. Seipła i zwrócił

mu uwagę na wystąpienia publiczne mini­
stra spraw wewnętrznych,ks. Starhember­

ga, które w'ywołują pewńe zastrzeżenia za­

granicą. Webec tego miał oświadczyć dr.

Seipel, że wykolejenia ks. Starhemberga w

czasie ruchu wyborczego nie należy brać na

serjo, co gwarantował on zupełnie normal­
nym i spokojnym rozwojem sytuacjiwAu-

strji. AR.

Hitlerowcy wypożyczeni
na wybory austriackie.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 8. 10. Na żądanie ks. Starhem­
berga Hitler polecił wysłanie 250 naro­
dowych - socjalistów, jako agitatorów
wyborczych i mówców na zgromadzenia
Austrji. Główny szef propagandy nie­
mieckiego stronnictwa narodowych soc­
jalistów baw'i już w Wiedniu i zajm uje
się utworzeniem organizacji. Hitle­
rowcy spodziewają się w Austrji takie­
go samego wyniku wyborów jak w

Niemczech. AR.

Już tytuł mu niepotrzebny.
— Co słychać, dyrektorze?
— Niech mnie pan dyrektorem nie ty­

tułuje, mam już posadę!

wisko. W ychowańcy tej szkoły wezmą udział

w przeglądzie wojsk, jaki będzie miał miejsce
w stolicy podczas koronacji.

Znany lotnik francuski Maillet, który ode­
grał znaczną rolę przy opanowaniu rewolty Ras

Gugsa, występującemu przeciw Ras Rafari'emu ,

był niezwykle honorowany przez nowego ce­
sarza. Obecnie popadł w niełaskę i zmuszony

był opuścić Addis Abebę. Kolonja francuska

w Dżibuti komentuje z niezadowoleniem ten

fakt, zwłaszcza, iż kilkakrotnie w publicznych
wystąpieniach lotnik M aillet był nazwany przez

cesarza ,,walecznym obrońcą korony etjop-
skiej".

przedstawicielami. Następnie wystoso­
wano telegramy z wyrazami hołdu do

króla Aleksandra, prezydenta Masaryka
i Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej.

o-------

10 turystów zatonęło w jeziorze.

Guadalaęjara (Meksyk). (PAT) Podczas

gwałtownej burzy zatoną! na jeziorze Cha-

pala statek, wiozący grono turystów. Zwło­
ki 10-ciu osób wyłowiono z jeziora, 6 osób

zdołało uratować się, o 5-ciu brak wiado­
mości.

stety bardzo mało jeszcze prcypadało
na Polskę.

Na ogól można powiedzieć, że wido­
ki w tym kierunku są duże, zwłaszcza,
że wśród naszych konsulów nie braknie

jednostek dzielnych, jak konsul gene­
ralny Derezińsi w Medjolanie, z rodu

Wielkopolanin, który osobiście dogląda
poważniejszych spraw handlowych.
Chodzi tylko o to — dotyctzy to i impor­
tu do Szwajcarji i innych państw, że

potrzeba nam stosować naszą produk­
cję do wymagań tych rynków. Narazie
- przy nadprodukcji lichoty - braknie
nam artykułów pełnowartościowych.
Nasi gospodarze mieliby np. ogromne
zyski, gdyby się zdecydowali na kar­
mienie cieląt mlekiem.

Także i organizacja zbytu pozosta­
wia wiele do życzenia. Wysyłanie na ry­
zyko zwykle kończy się zbyciem za bez­
cen ze stratą. Lepiej mniejsze a pewne
zyski — i naclewszystko solidność w do­
stawie, rozmach oraz przedsiębiorczość.
Oto cechy nad któremi jeszcze dużo

pracować trzeba.

Neapol, w październiku 1930.

A.N.

Z konferencji Unji Bałkańskie!.
Już ste kłócą Alóeńczycy i Bułgarzy z Innem! delegaciam f.

Amerykanie zjechali na widowisko

koronacji cesarza Abisynii.

Kongres lekarzy słowiańskich
w Jugosławii.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA SB
Wprost nie d o wiary i

W Poznańskiem istnieje 340 oddziałów
Strzelca.

Wprowadzenie polityki partyjnej do sze­
regów Związku Powstańców i Wojaków na

terenie D. O. K. VII — przez przywódców
endecji — doprowadziło do poważnego osła­
bienia tej pożytecznej organizacji. W ostat­
nich czterech latach pewne kola przestały
Powstańców i Wojaków otaczać swą opie­
ką a otwarły serce dla ,,gagatków" ze Zwią­
zku Strzeleckiego. W edług zapewnień Pol­
skiej Ajencji Telegraficznej, Związek Strze­
lecki w okręgu poznańskim liczy już 310

oddziałów.

Zamkniecie katedry
gnieźnieńskiej.

Z Gniezna donosi kancelaria parafialna:
Pęknięcia w jednym z filarów głównej na­

wy katedry gnieźnieńskiej, będącego pod ob­
serwacją już od szeregu lat, przybrały w

ostatnich miesiącach tak groźne cechy, że oka­
zała się gwałtowna potrzeba przystąpienia bez­
zwłocznie do wykonania środków zaradczych,

Z uwagi na trudności techniczne i niebez­
pieczeństwo połączone z pracami podchwyce­
nia filaru i zastąpienia go nowym, zniewolona

jest Kapituła do zamknięcia katedry od środy,
dnia 8. bm. na przeciąg dwóch do trzech ty­
godni. Prace trwać będą dzień i noc, wobec

czego ustaną w katedrze na przeciąg tego cza­
su wszelkie nabożeństwa i kościół dla zwiedza­
jących będzie niedostępny.

Służba Boża odbywać się będzie aż do dal­
szego ogłoszenia w kościele św. Jerzego.

Sensacyjna rozprawa
o morderstwo.

Przed wzmocnioną izbą karną sądu okręgo­
wego w Chojnicach toczyć się będzie sensacyj­
na rozprawa o zamordowanie ś. p. Jana Werry
z Żalna, pow. tucholskiego.

Na ławie oskarżonych zasiądzie żona za­
mordowanego, Apolonja Werra, syn, który mor­
du dokonał, Alojzy W erra i parobek Józef

Błaszkowski, który w morderstwie tym brał

udział.

Wstęp na rozprawę za biletami.

MOGILNO. Z życia inwalidów. W ub . so­
botę dnia 4. bm. odbyła się w hotelu Monopol
zabawa taneczna urządzona przez inwalidów

i wojaków. Bawiono się wesoło i harmonijnie.
Zabawę zaszczycił swą obecnością starosta p.

Stępiński, powitany przez prezesa p. Fabiszaka.

Nahlo.
Kradzieże. Do mieszkania p. Betowskiego

włamali się złodzieje, którzy skradli 18 zł go­
tówką, złoty zegarek, branzoletkę złotą i biżu­
terię. — Do zabudowań gospodarczych p. Ki-

sona w Kosowie usiłowano popełnić włamanie,

jednak właściciel, strzelając z rewolweru uda­
remnił napad.

Eksplozja samochodowa, W samochodzie
ciężorowym firmy Sporny podczas jazdy na

szosie koło Mroczy eksplodował zbiornik

z benzyną. Auto spłonęło doszczętnie wraz

z ładunkiem 9 centnarów masła w beczkach.

Jadący w aucie doznali poranienia odłamkami

szkła.

Kursy wieczorowe. Dyrekcja szkoły zawo­
dowej żeńskiej otwiera z dniem 1 listopada br.
nast. kursy wieczorowe: 1) trzymiesięczny go­
spodarczy, 2) trzymiesięczny krawiecki, 3) rocz­
ny gospodarczy dla pracownic sklepowych.
Kandydatki przyjmuje się po ukończeniu 18
roku życia.

W polskie ręce. Pan Pazderski, właściciel

majątku Modrakowo pod Nakłem wykupił
z rąk niemieckich majątek Kosowo od p. Ki-

sona i w Radziczu od p. Schulza.

SrfrazelBio.
Osobiste. W kościele farnym pobłogosła­

wiony został związek małżeński pomiędzy rolni­
kiem p. Wiktorem Jakubowskim z Strzelna -

Bławat a p, Jadwigą Łepską, również z Bławat.

Młodej parze szczęść Boże.

Zebranie Ochotniczej Straży Pożarnej od­
było się dnia 6. bm. Zagaił zebranie naczelnik

p. Piątkowski Wiktor. Protokół z ostatniego
zebrania odczytał zastępca sekretarza p. Anie-

łak W acław. Odczyt z dziedziny strażackiej
wygłosił adjutant straży p. Szwarc Wacław.

Sprawozdanie z uroczystości 30-łecia zdał p.

Piątkowski Wiktor, naczelnik okręgowy straży.
Legalizacja wag. Legalizacja wag i narzę­

dzi mierniczych odbędzie się w tut. mieście w

czasie od 9—14 bm. od godz. 9 —13 w sali

p, Piątkowskiego.

Ł InowriMflfiwla.
Najstarszą szkołą handlową w mieście n a-

szem jest szkoła p. Pluty. Istnieje ona od prze­
szło 25 lat. O szkole handlowej p. Pluty po­
winni pamiętać wszyscy tut. partjoci polscy,
gdyż za swe dawne śmiałe prace narodowe

podczas niewoli pruskiej p. Pluta wart jest na­
szego poparcia.

Lotnisko cywilne w Inoworcławiu. J e ż e l i

pogoda na to pozwoli, to planowanie ,,Kozłów­
ki", jako terenu na lotnisko, rozpocznie się już
w bież. tygodniu. Lotnisko powyższe odegra
w komunikacji napowietrznej bardzo ważną
rolę; stanie się jedną z linij międzynarodowych,
najprawdopodobniej Paryż — W arszawa.

Oprócz tego utrzymywać będzie stałą we­
wnętrzną komunikację, oraz w myśl życzeń sfer

niemieckich znajdować się będzie w Inowrocła­
wiu stacja celna i lądowisko na traktach po­
wietrznych Królewiec — Wrocław i Gdańsk —

Wrocław. Niedawno urządzona łoterja fantowa

na rzecz budowy lotniska powyższego przynio­
sła O'koło 4000 zł zysku. Wydawanie fantów

już się skończyło. Dużą część nieodebranych
fantów przekazano na cele dobroczynne, dzie­
ląc je pomiędzy tut. dwa Towarzystwa św.

Wincentego a Paulo oraz szpital dla starców

przy ul. św. Ducha.

Niedzielna akademja III. Zakonu w y p a d ł a

wspaniale. Słowo wstępne wygłosił ks. Błaże­
jewski, wskazując na wielkie dzieło, jakie zbu­
dował św. Franciszek z Assyżu dla dobra ludz­
kości, szerząc zgodę i miłość bratnią pomiędzy
zwaśnione stany. Cierpienia i zwycięstwo św.

Zyty zobrazowała odegrana sztuka teatralna.

Były jeszcze śpiewy chórowe pod dyrekcją p.

Ciesielskiego, które publiczność zasłużonymi
oklaskami obdarzała. Akademja ta cieszyła
się ogóinem poparciem obywatelstwa.

Kronika sądowa. Złodziejom w okolicy
Kruszwicy nie podobał się most na kanale no­
teckim, postanowili więc go rozebrać. Do nich

należeli Zwierzykowski i Wachowicz z Sław­
ska Górnego, którzy rozebrawszy go, zabrali

kilka 5 calowych bloków, wartości 400 zł na

szkodę majętności Różniaty. Oskarżeni do wi­
ny się przyznali. Każdy z nich otrzymał po
1 miesiącu więzienia z warunkowem zawiesze­
niem kary na 2lata.

Kradła w pociągach. Marja Pietrykowska
z Kutna, nie ciesząca się zbyt do-brą opinją,
ani w swem rodzinnem mieście, ani w Byd­
goszczy, gdzie chwilowo przebywała, jadąc po­
ciągiem do Inowrocławia, chciała ,,zarobić" na

koszty podróży. Wdarła się sprytnie do prze­
działu I. kl., w którym spała p. Z, z Warszawy.
jWidząc, że pasażerka śpi, Pietrykowska dobra­
ła się do jej walizki. Nie poszczęściło Się jej,
niestety, bowiem p. Z. przebudziła się i prze­
szkodziła złodziejce w ,,pracy". Pietrykowską
skazano na 3 miesiące więzienia i tydzień
aresztu.

Za kradzież leśną. Stanął przed sądem
niej. Kosik, właściciel gospodarstwa w Słońsku

i kamienicy w Inowrocławiu. Oskarżony bę­
dąc w lesie po drzewo, zabrał' dwa kawały
budulca i nie zapłaciwszy, chciał się ulotnić.

Gajowy jednak dogonił Kosika i drzewo mu

odebrał. Zasądzono go na tydzień więzienia
z zamianą kary na 100 zł i poniesienie kosztów

sądowych.

Groźny bandyta skaiany na 15 lat

ciężkiego więzienia.
Przed wydziałem karnym sądu okręgowego

w Chojnicach stanął groźny bandyta Krzyżański
Jan z Bydgoszczy, oskarżony o kradzież z wła­
maniem i napad rabunkowy.

Do kradzieży z włamaniem na szkodę rolni­
ka Fiedlera z Małej Cerkwicy oskarżony się
przyznał, zaprzeczał natomiast, aby dokonał

napadu rabunkowego na pewnego Niemca pod
Dąbrową w powiecie sępoleńskim.

W toku rozprawy, oskarżony przyznał się
do winy, odmawiając jednak wszelkich zeznań

dotyczących napadu.
Oskarżony odsiadując karę 8 lat, uciekł

z więzienia i dokonał owego napadu, poczem
został ujęty, a w czasie eskorty zabił posterun­
kowego, za co skazany został na karę śmierci

przez sąd okręgowy w Bydgoszczy. W dro­
dze łaski zamieniona mu została kara śmierci

na 15 lat ciężkiego więzienia.
Obecnie za włamanie i napad został zasą­

dzony na karę 15 lat ciężkiego więzienia i cał­
kowitą utratę praw obywatelskich.

Wsiijir wlec.
Złote gody małżeńskie. W ub. sobotę

obchodzili pp. Adamowiczowie, znani i szano­
wani obywatele m. Wągrowca swe złote gody
małżeńskie.

Przedstawienie amatorskie, W niedzielę
ubiegłą zostało odegrane przez dzieci miejsc,
sierocińca przedstawienie amatorskie p. t . ,,Fa-
talna pomyłka". Sala wypełniona była publicz­
nością.

,,Cześć Przemysłowi". W ub. niedzielę, dn.

5. bm. odbyło swe zebranie Zjednoczone Tow.

Przemysłowe, któremu przewodniczył wicepre­
zes p. Sprutta. Na zebraniu przyjęto nowych
członków pp. Kowalewskiego i Stoińskiego.
Poruszono nast. sprawę walnego zjazdu delega­
tów, który się odbędzie w końcu października.
Jako delegatów wybrano pp. Bosiackiego
iChrzanowskiego. W końcu zdał sprawozda­
nie ze zjazdu Izby Rzemieślniczej w Inowrocła­
wiu p. Zjawiński.

Statystyka z Urzędu Stanu Cywilnego za

trzy kwartały. Pakość obwód miejski: 89 uro­
dzeń, 37 śmierci, 16 ślubów. Pakość obwód

wiejski: 77 urodzeń, 24 śmierci, 39 ślubów.

Stan bezrobocia. Ostatnia statystyka tut.

Instytucji Zastęp. Funduszu Bezrobocia jest
nast.: bez pracy jest ogółem zarejestrowanych
75 osób i to: 67 robotników fabrycznych, 1 ro­
botnica fabryczna, 4 murarzy, 7 cieśli, 1 sto­
larz, 1 szofer i 3 pracowników umysłowych.
Cukrownia przyjęła 460 pracowników.

Składki na cele humanitarne. N a rzecz

Ociemniałych W ojaków zebrano zł 116,40. Na

,,B iały Krzyż" zebrano około 60 zł. Ofiaro­
dawcom ,,Bóg zapłać".

Sifairo^ciral.
Starogard gościnnie przyjął uczestników

biegu kolarskiego nad polskie morze. W ub .

piątek przez Starogard przejechali uczestnicy
biegu kolarskiego nad polskie morze, owacyj­
nie witani przez ludność stolicy Kociewia.

Z ciężarowych samochodów rozrzucano spe­
cjalne ulotki propagandowe. Pierwszy do Sta­
rogardu przybył p. Więcek z Bydgoszczy. —

W ub. sobotę uczestnicy biegu w drodze po­
wrotnej z Gdyni do Warszawy przyjęci zo-z

stali obiadem w świetlicy P. W . w koszarach.

Powitalne przemówienie do miłych gości wy­
głosił prezes honorowy miejsc. Koła cyklistów
,,Orzeł" p. Andrzejewski, który wręczył na­
grodę powiatu (zegarek) p. Więckowi, jako
temu, który pierwszy przybył w mury Staro­
gardu.

Ćwiczenia Ochotniczej Straży Pożarnej.
W ub. sobotę odbyły się ćwiczenia Ochotniczej
Straży Pożarnej, które były sprawdzianem do­
brego wyszkolenia naszych dzielnych straża­
ków.

ZMARLI.

Ś. p. Kornel Buchholz, z Poznania.

Ś. p. Adam Bydałek, z Poznania.
* Ś. p. Marja Maciejewska, z Poznania.

Ś. p . Jakób Beyer, em. asesor kolejowy,
z Torunia.

Ś. p. Adam Leczkowski, w Kolonji Ostro-

wickiej w 63 roku życia.

ŁOCHOWO. Upolowano odyńca. W ty c h

dniach w państwowem nadleśnictwie Byd­
goszcz, w leśnictwie Łochowo, na polowaniu
admraistracyjnem p. leśniczy Bańkowski zabił

wspaniałego dzika, odyńca, wagi 150 kilo.

Szczęśliwy traf sprawił, że dzik ten padł od
strzału zapalonego myśliwca. W polowaniu
brało udział kilku amatorów-myśłiwców z Ku­
jaw i Bydgoszczy.

GĘBICE, Z życia ,,Sokola", D n i a 5. bm.
odbyła się zabawa Sokoła w Gębicach. Bawio­
no się znakomicie. Szkoda tylko, iż afisze dru­
kowano u Niemca.

ŁEKNO, Z Kółka Rolniczego. Zebranie
Kółka Rolniczego odbyło się dnia 5. bm., które

zagaił prezes p. Grygla. Pó przeczytaniu pro­
tokółu wygłosił prezes referat o paszeniu zbo­
żem trzody chlewnej. W dyskusji zabierali

głos pp.: Surdyk, Szmolke i Mizerka.

Chaofmice.
Założenie Narodowej Organizacji Kobiet. W

ub. niedzielę założono w Chojnicach Stowarzy­
szenie Naród. Org. Kobiet. Zarząd N. O . K .

jest nast.: przewodnicząca p. Tarkowska, sekre­
tarka p. Wiśniewska, skarbniczka p. Szczepań­
ska, jako ławniczki: p. Stammowa, p. Guentze-

lowa, p. Kalasowa, p. Klemmowa, p.Krzymińska,
p. Majdańska, p. Rekowska i p. Standerowa.

Zebranie Tow. św. Józefa. W ub. niedzielę
odbyło się miesięczne zebranie Tow. pod opie­
ką św. Józefa. Zebranie zagaił prezes p. Ku­
bik. Uchwalono urządzić w dniu 9 listopada
przedstawienie amatorskie, połączone z zabawą
taneczną. W sobotę, dnia 11. bm. Towarzystwo
przystąpi do wspólnej spowiedzi i komunji św.

Wielkie zawody kręglarslrie o nagrody. S t a ­
raniem klubów kr,ęgląrskich ,,Słoń" i ,,Swobo­
da" rozpoczęły się ub. soboty wielkie zawody
kręglarskie o nagrody. Zawody odbywają się
na wspaniałej kręgielni w Strzelnicy i potrwają
do dnia 19. bm. Udział uczestników wzrasta

z każdym dniem. Spodziewany również jest
przyjazd gości z Bydgoszczy i Brodnicy. Szczę­
śliwym zawodnikiem okazał się dotychczas p.

Jasiński, zegarmistrz z ul. Mickiewicza, który
na 54 punktów możliwych do zdobycia, wy­
kuła! 52.

CHnSąsHttiu.
Rejestracja pojazdów mechanicznych.

Komisja dla rejestracji pojazdów mechanicz­
nych będzie urzędować w Gdyni 13 październi­
ka 1930 r,

Do egzaminu mogą się zgłaszać tylko ci kan­
dydaci, którzy otrzymają wezwanie.

Ruch w porcie gdyńskim we wrześniu.

Ogólny obrót towarowy portu gdyńskiego
we wrześniu wyniósł 357.829,2 ton wobec

361.090,3 t. w miesiącu sierpniu. Przywóz sta­
nowi pozycję 64.958,4 ton. W liczbie tej przy­
wieziono 44.935,2 ton łomu żelaznego, tomasyny
10.655, rudy żelaznej 2.830, pirytów 4,884, ka­
szy pszennej 30, kamieni 655, smalcu 447, pa­
pieru 79,5, drobnicy 442,7. Pozycja wywozowa
stanowi 292.870,8 t. w czem węgiel eksportowy
267.704,5 ton, węgiel bunkrowy 15.546,5, koka

810, ryż polerowany 1.930,2, mąka ryżowa
1.244,5, wytłoki buraczane 607,3, artykuły bła-

watne 74,7, bekony 1.315,8, jaja 112,8, szynki
89,7, masło 411,5, nasiona 11, kawa 269,6, biel

cynkowa 30,5, kopalniaki 1.957,7, siarczan amo­
nu 236,5, rury i radjatory 210,6, drobnica 74,7
i żyto 143.

Dwudziestoletni bliźniacy zamordowali
nożami starego włodarza.

Z Torunia donoszą:
Dnia 7. bm. przed wzmocnionym trybunałem

karnym w sądzie okręgowym w Toruniu, od­
była się rozprawa przeciwko dwom braciom -

bliźniakom Stanisławowi i Kazimierzowi Gier-

czyńskim, lat 20, zamieszkałym we Wrocław-

kach, którzy 1 kwietnia br. Zażgali nożami

56-letniego włodarza Fr. Neumana.

Trybunałowi przewodniczył sędzia Giziński,
oskarżał prokurator dr. Puziewicz, bronił

oskarżonych z urzędu adw. Bieszk.

Według aktu oskarżenia i przewodu sądo­
wego, Stanisław Gierczyński krytycznego dnia

najpierw napadł na mistrza kominiarskiego Ko-

bądzę, zadając mu nożem ranę w szyję. W

tym czasie przechodził obok włodarz Neuman

i powiedział do Stanisława G.: — ,,Ty Stachu

zawsze musisz bić się z nożem w ręku". To

odezwanie się N. tak rozjuszyło nożownika, że

rzucił się na Neumana, który schronił się do

domu. W czasie tym wracała od dojenia krów

żona zamordowanego, którą począł gonić, wy­
myślając jej ordynarnemi wyzwiskami. Na

krzyk napadniętej swej żony, Neuman wybiegł
domu i wówczas to obydwaj bliźniacy rzucili

się na niego, przytrzymali za ręce, by nie mógł
się bronić i zaczęli go żgać nożami w plecy
i w głowę. Gdy napadnięty zalany krwią padł
na ziemię, oskarżeni jeszcze kilka razy pchnęli
go nożami, mówiąc: — ,,Teraz już nie wsta­
niesz".

Na rozprawie pierwszy oskarżony częściowo
do winy się przyznał, twierdził, że był pijany,
natomiast drugi oskarżony powiada, że nożem

nie żgał, tyiko brata odciągał. Przesłuchani

świadkowie w całości potwierdzili akt oskarże­
nia, a znawcy lekarze orzekli, że zmarły otrzy­
mał 12 pchnięć nożem w plecy, trzy w głowę,
od czego pękła czaszka i wyszedł mózg. Rany
zadane były śmiertelne i napadnięty przewie­
ziony do szpitala w Chełmży, drugiego dnia
zmarł.

Według zgodnej opinji okolicznych mie­
szkańców, obydwaj bliźniacy byli postrachem
miejscowej ludności.

Sąd wymierzył Stanisławowi 10 lat i 3 mie­
siące ciężkiego więzienia, a Kazimierzowi Gier-

czyńskiemu 5 lat ciężkiego więzienia i na utratą

praw obywatelskich przez 10 lat.
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ZTorniaio
Nocny dyżur ma do dnia 10. bm. włącznie

apteka ,,Pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W czwartek, dnia 9. bm. o godz. 20 5 -ty raz

tętniąca wesołością komedja Przybylskiego
,,Wicek i Wacek” której słoneczny humor bu­
dzi pogodny beztroski nastrój wśród widzów.

Koncertowy tercet wykonawców głównych —

dyr, Benda, Tatarkiewicz i Jaworski - zbiera

rzęsiste oklaski, dzieląc się nimi ze zespołem,
w którym przodują pp. Porębska, Zarembina,
Cornobis i t. d.

W piątek, dnia 10. bm. o godz. 20 potężny
,,Hamlet” Szekspira.

W sobotę, dnia 11, bm. o godz. 20 ,,Hamlet"
Szekspira.

W niedzielę, dnia 12. bm. o godz. 15,30 pier­
wszy raz po cenach zniżonych kapitalna ,,Ma-
man do wzięcia".

W niedzielę, dnia 12. bm. o godz. 20 ,,Wicek
i Wacek” Z. Przybylskiego.

Odznaczenie. Dnia 7. bm., prezydent m.

Torunia p. Bolt udekorował złotym krzyżem
zasługi radcę miejskiego p. Piskorskiego, sre ­
brnym krzyżem zasługi dyrektora straży po­
żarnej p. Teofila Klińskiego i starszego asysten­
ta miejskiego p. Ignacego W ojciechowskiego,
za zasługi położone na polu pracy narodowo-

społecznej. Podczas dekoracji p. prezydent
Bolt przemówił do udekorowanych w serdecz­
nych słowach, zachęcając ich do dalszej owoc­
nej pracy dla państwa polskiego.

Święto pułkowe. Dnia 12. bm. 8 p. a . c,

stacjonujący w Toruniu obchodzić będzie do­
roczne swe święto pułkowe.

Nowa szkoła w Podgórzu ukończona. Nowo-

pobudowana szkoła w Podgórzu została w

dniach ostatnich ukończona. Poświęcenie
gmachu uczelni nastąpi dnia 11. bm. Szkoła

ta, posiadająca 4 klasy, otwarta zostanie w

przyszłym tygodniu.
Bal Polskiego Białego Krzyża w Podgórzu.

Dnia 11. bm. Polski Biały Krzyż w Podgórzu
urządza w sali kasyna oficerskiego pod protek­
toratem państwa gen. Prich i pułkownikowstwa
Landau, wielki bal jesienny. Komitet zabawy
przygotowuje dla gości dużo niespodzianek.

Pożar gospodarstwa. Dnia 4. bm. powstał
pożar w zagrodzie Stachowicza Jana w Zaroślu
cieńkim pow. toruński, który zniszczył dom

mieszkalny wraz ze sprzętami domowemi, chlew

i stodołę. Powstałe straty oblicza poszkodo­
wany na sumę około 5000 zł. Przyczyną po­
żaru było zapalenie się sadzy w kominie, który
był wadliwie zbudowany.

Włamanie do mleczarni. W nocy z 5 na

6. bm. włamali się nieznani sprawcy za pomo­
cą otwarcia drzwi podrobionym kluczem do

mleczarni w Popiołach pow, toruński, skąd za­
brali 160 kg, masła wartości około 720 zł.

Nieszczęśliwy skok z tramwaju. Dnia 7. bm.

szeregowiec Makarewicz wyskoczył z tramwaju
na ul. Warszawskiej, tak nieszczęśliwie, iż

upadł na bruk, przyczem odniósł okaleczenie

głowy, Odwieziono go do szpitala wojskowego.
Z urzędu stanu cywilnego. W czasie od 28

września do 4 października br. urodziło się
22 chłopców, 9 dziewcząt w tem 3 nieślubnt

chłopcy, 2 nieślubne dziewczęta, 1 nieżywy
chłopiec, razem 31 dzieci. Zmarło 8 mężczyzn,
4 kobiety, 8 dzieci, razem 20 osób. Ślubów
zawarto 5.

ZGrudziądza.
Kalendarzyk teatralny.

Dn. 9 bm, czwartek: przedstawienie w Pel­
plinie ,,Nad polskiem morzem".

Dn. 11 bm. sobota, w Grudziądzu: ,,Baron
Kimeł", wodewil.

Dn. 12 bm. niedziela: ,,Nad polskiem mo­
rzem.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Po dwukrotnej premjerze, kierownik teatru

p. Stanisław Zięciakiewicz przystąpił do prób
trzeciej z kolei sztuki p. t. ,,Czwarta z prawej".

Wykłady Tow. Krajoznawczego, W czwar­
tek, dn. 9 bm. wygłosi ks. dr. Łęga wykład
o Częstochowie. W-ykłady Tow. Krajoznaw­
czego odbywają się w każdy czwartek o 7,30
wiecz. w auli Seminarjum Nauczycielskiego.
Wykłady są ilustrowane przeźroczami lub re­
produkcjami muzycznemi. Wstęp 10 i 20 gr.

Rozdawanie nagród za balkony odbędzie
w czwartek, dn. 9 bm. o godz. 7 wiecz. w sali

hotelu ,,Pod Złotym Lwem". Jak po inne lata,
tak też i w tym roku publiczność tłumnie po­
śpieszy na to grudziądzkie święto kwiatów,
które zawsze tak okazale odbywa się w obec­
ności przedstawicieli władz.

Ważne dla ogrodników, W niedzielę, dn. 12
bm. o godz. 11 rano odbędzie się w lokalu To­
warzystwa Upiększania Miasta na Górze Zam­
kowej roczne walne zebranie oddziału gru­
dziądzkiego Centr. Związku Zaw. Ogrodn. i Po­
mocników. Wykład wygłosi prof. Śliwa o grzy­
bach i truciznach roślinnych, ponadto szkółki

pow. z Okonina przedstawią drzewka i owoce

z kilkunastu odmian jabłoni. Wszystkich ogro­
dników, pom. jak też i działkowców na zebra­
nie zapraszam. — S. Wodwud, prezes.

V Podziękowanie. Dn. 21 września przystępo­
wało około 318 dzieci, parafji farnej, poraź
pierwszy do stołu Pańskiego. Stow. Pań Miło­
sierdzia Św. Wincentego a Paulo, zajęło się

przyodzianiem dzieci rodzin najbiedniejszych;
ubrano 58 dzieci, w tem 18 dziewczynek i 39

chłopców. Po nabożeństwie, przy dźwiękach
orkiestry Młodzieży Katolickiej, ugoszczono

wszystkie dzieci w salce parafjalnej, kawą
i plackiem. Rozchód na ten cel wynosił zł

1.541,72. Zarząd Stowarzyszenia dziękuje
wszystkim dobroczyńcom, którzy się przyczy­
nili do kwesty przed kościołem i w kościołach.

Zebrano na tackach i w skarbonkach 1.182,59
zł. Prócz tego ofiarowali łaskawie: p. W asi­
lewska Marja 10 zł, p. Poznański, fotograf 30

zł; p, Piotrowska, ul. Sienkiewicza 20 złotych;
p. Brzoskowa 5 zł; p. Kruszewska 7 zł; N, N.

5.50 zł i N. N. 5 zł. Do kancelarji parafjalnej
wpłynęło; N.N. 50 zł; N.N. 50 zł; N.N. 10 zł;
N. N. 3 zł; p. Wicharska 20 zł; p. rad. Bu-
tlewski 20 zł; p. Szymańska 10 zł; p. Zieliński

3.50 zł. Pozatem zebrano przez Halinkę Po­
znańską i Irenkę Gussmanówną na weselu pp.
Świderskich, od gości n a biedne dzieci 15 zł.

Razem 1,441,59 zł, — W szystkim wyżej wymie­
nionym ofiarodawcom składamy serdeczne

,,Bóg zapłać". — Za Stowarzyszenie Pań Mi­
łosierdzia Św. Wincentego ń Paulo przy Fa­
rze: Helena Hanczewska, prezeska.

Kino ,,Grył" wyświetla film dźwiękowy pt.
,,Czterech djabłów", a jako nadprogram film

dźwiękowy polski z ulubieńcami Warszawy:
Ordonką i Hanuszem.

Kino ,,Orzeł'* wyświetla film produkcji pol­
skiej p. t . ,,Grzeszna miłość". Film teń, to po­
tężny dramat miłosny, na tle przeżyć erotycz­
nych. W rolach głównych: Jadwiga Smosarska,
Zofja Batycka, Samborski, Wesołowski i Ko-

busz.

Kino ,,Nowości" wyświetla podwójny pro­
gram: sensacyjno-cowbojski film p. t. ,,W po­
goni za pociągiem" i sensacyjno-awantumiczy
p. t . ,,Ślubna podróż Texasa'.. Pozatem nad­
program.

I*elKBlira.
Pogrzeb śp. Stanisławy z Likowskich Oko-

niewskiej. Pogrzeb matki ks. biskupa Stani­
sława Okoniewskiego odbył się w ub. sobotę
przed południem z kaplicy zakładu św. Józefa
w Pelplinie. Rano odbyły się uroczyste wigilje
i cicha msza św., n ast. wyruszył kondukt ża­
łobny, prowadzony przez ks. biskupa na cmen­
tarz, gdzie trumnę ze zwłokami złożono w gro­
bowcu rodzinnym. W O'bu żałobnych uroczy­
stościach brały udział kapituła z ks. infułatem

Bartkowskim i Rogackim, duchowieństwo

miejscowe i zamiejscowe, alumni, profesorowie
seminarjum duchownego ze swym regensem ks.

biskupem Dominikiem na czele. Zaraz po po­
grzebie ks. biskup Stan. Wojciech wyjechał do

Łomży.

l*ucIaoBu.
Zgon. W tych dniach zmarł urzędnik kole­

jowy ś. p. Stanisław Pasztalski, w wieku 73 lat.

Cześć jego pamięci.
,,Grób nieznanego żołnierza". Ub. niedzieli

odbyło się w. sali Browaru przedstawienie dra­
matu w 4 aktach ,Grób nieznanego żołnierza",
odegrane przez Propagandowy Teatr Polski.

Artyści wywiązali się ze swoich ról ku ogól­
nemu zadowoleniu.

Z Tow. Pszczelarzy. Ub. niedzieli odbyło się
w pasiece p. Praśniewskiego, miesięczne zebra­
nie Tow, Pszczelarzy, które zagaił prezes p,
Dahlke. Pan Praśniewski wygłosił referat o

spostrzeżeniach jego od czasu założenia swej
pasieki, nad czem wywiązała się ożywiona dy­
skusja. Na koniec przemówił w treściwych
słowach p. Petsch. Następne zebranie odbędzie
się dnia 14 grudnia w lokalu p. Ossowskiego.

Byli wojacy potępiają zarzęd pomorski
Zw. Oficerów Rezerwy.

Zebrani w dniu 6 października 1930 r.

w Toruniu, przedstawiciele podpisanych or-

ganizacyj b. wojskowych, powzięli jedno­
głośnie następującą uchwalę:

Stwierdzamy z ubolewaniem, że Zarząd
Okręgowy Związku Oficerów Rezerwy DOK.

VIII. uchylił się od udziału w akcji tworze­
nia wspólnego frontu polskiego na Pomo­
rzu i złamał solidarność obozu b. Obrońców

Ojczyzny przez niepodpisanie deklaracji u-

chwalonej przez organizację b. Wojskowych
na Pomorzu w dniu 17 września 1930 r.

w Toruniu.

Wyrażamy przekonanie, że szeroki ogół
oficerów rezerwy na Pomorzu daleki jest
od zajętego przez zarząd Okręgu Związku
Oicerów Rezerwy D-O.K. VIII . stanowiska,
podyktowanego nakazami partyjnemi, a

nie istotnem dobrem sprawy narodowej i

Państwa.

Stwierdzając solidarność z nami szeregu
kół powiatowych Związku Oficerów Rezer­
wy, wzywamy pozostało koła lokalne Z. O,
R. do deklarowania swej współpracy z wy­
łonionym przez związki b. Wojskowych Ko-

młłp.łfttn WvhOTCZvm.

Związek Towarzystwa Powstańców i Wojaków na terenie DOK. VIIL

(—) Goga, prezes.

Zarząd Okręgu Zw. Podoficerów Rezerwy na D. O. K. VIII.

—) Tycner, prezes. (—) Waśkowski, (-—) Sobczak — członkowie zarządu.
Pomorski Zarząd Związku Inwalidów Wojen. Rz. P.:

(—) Dąbrowski, prezes. (—) Kałamarski, członek zarządu.

Zarząd Okręgowy Pomorskiego Związku Legjonistów Polskich!

(—) St. Pietruski, prezes. (-) Dr. Rożen, członek zarządr

Zarząd Okręg. Stowarzyszenia Weteranów Armji Polskiej we Francji:
(—) M. Królikiewicz, prezes. (—) Fr. Kuźmiński, wiceprezes.

Związek Towarzystw Marynarzy Rez. Rz. P.s

(-) B. Szarafiński, ( -) L. Stefankiewicz - członk. zarządu.

Federacja Związków b. Obrońców Ojczy­
zny, której prezesem na Pomorzu jest p.
Chełmicki, w osobnej rezolucji piętnuje z

oburzeniem partyjników (Endecję i Centro­
lew), którzy nie dopuścili do stworzenia

jednolitego polskiego frontu wyborczego na

Pomorzu i wzywa b. wojskowych do bez­
względnego bojkotowania wysuniętych przez
tychże rozbijaczy list partyjnych.

W odpowiedzi - czyn.
Przed kilku miesiącami znów odezwał

się glos zaborczy, brutalna dłoń wyciągnęła
się w kierunku naszych zachodnich rubie­
ży. Jeden z ministrów niemieckich, Trevi-

ranus oświadczył, że Niemcy będą się do­
magać rewizji swych granic z Polską.
Oświadczenie to godzi w nasze najżywot­
niejsze interesy narodowo-państwowe, w

nasz dostęp do morza, w naszą godność, w

naszą nienaruszalność granic, a co najważ­
niejsze, skierowane jest ku odwiecznie pol­
skim ziemiom: Pomorzu i Górnemu Ślą­
skowi. Rząd polski męską postawą odparł
te zakusy na nasze prawa państwowe. Krok

ten poprzeć musi cale społeczeństwo — ca­
ły Naród w pełni świadomości swej sily,
winien czynem przeciwstawić się zabor­
czym instynktom naszego zachodniego są­
siada.

W różnych miejscach Rzeczypospolitej
powstała samorzutna akcja w kierunku

ufundowania lodzi podwodnej p. n . flOdpo-
wiedź TreviranuSowi". Bydgoszcz i okoli­
ca - cala ziemia Kujawska również musi

w tym kierunku wytężyć swe sily. A ma

do tego okazję. Oto w 10-tą rocznicę Nie­
podległości — rzucono myśl ufundowania

drogą składek okrętu p. n. nBydgoszcz—

Kujawy". Powiaty Inowrocław, Wyrzysk,
Strzelno, Żnin, Szubin, rozumiejąc donio­
słość tej akcji - zgłosiły przystąpienie do

współpracy w tej sprawie. Województwo
Pomorskie wyprzedziło w tej akcji Byd­
goszcz, budując statek szkolny nDar Po­
morza".

Obywatele! Niech Ziemia K ujaw ska na

znak protestu przeciw mowie Treviranusa

przyśpieszy dokończenie rozpoczętego dzie­
ła i ufunduje statek swego imienia. Niech

popłyną ofiary na ten cel! Niech nie za­
braknie wśród wpłacających nikogo, każdy
grosz ma znaczenie, bo z groszy tworzą się
tysiące. Niejednokrotnie Komitet Floty Na­
rodowej w Warszawie stawiał okręg byd­
goski jako wzór innym miejscowościom
pod względem prac na rzecz Floty Naro­
dowej. Miejscowy Komitet wyraża nadzie­
ję, że obywatele okręgu bydgoskiego i na­
dal nie będą szczędzić pracy i -ofiar na

rzecz dokończenia dzielą rozpoczętego w

10-tą rocznicę wskrzeszenia Państwa.

Wpisujmy się więc do Komitetu Floty
Narodowej, organizujmy nowe kola K.F .N .

Zbierajmy składki na budowę statku ,,Byd­
goszcz—Kujawy". To będzie najlepszą od­
powiedzią Treviranusowi.

WladOBIftOŚCi ICZCWfL
,,Krwią kapłańską". We wtorek, dnia 14.

bm, urządza Stow. Młodzieży męskiej —- Nowe­
miasto, przedstawienie teatralne w dużej sali

Hali Miejskiej. Odegrany zostanie dramat p. t.

,,Krwią kapłańską" osnuty na tle stosunków

pomorskich. Czysty zysk przeznacza się na ce­
le Stowarzyszenia, W czasie przerw przygry­
wać będzie orkiestra mandolinistów. Po przed­
stawieniu odbędzie się zabawa taneczna.

Raut w Strzelnicy. Oddział Białego Krzyża
urządza w sobotę, dnia 11. bm. raut dla zapro­
szonych gości w Strzelnicy. Wstęp 2 złote.

Cały dochód przeznacza się na cele oświato­
we naszych żołnierzy z 2 bataljonu strzelców

w Tczewie.

Tragiczny wypadek na ulicy 30 Stycznia,
W ub. sobotę najechało ciężarowe auto 51622,
własność p. A . Nagórskiego z Dzieriążna (pow.
gniewski) na znanego osadnika p. Wosia ze

Śliwin, który jadąc na rowerze dostał się pod
samochód. Wypadek ten miał miejsce o go­
dzinie 9,30 rano na ul. 30 Stycznia naprze-

Otwarcie polskiej szkoły rolniczej na prastarej
Ziemi Mazurskiej.

Na prastarej Ziemi Mazurskiej zostanie w

tym roku w listopadzie otwarta Państwowa

Szkoła Rolnicza Żeńska w Malinowie powiat
1 poczta Działdowo.

Nauka trwać będzie 11 miesiący i obej­
muje następujące przedmioty: rolnictwo, hodo­
wlę, mleczarstwo, ogrodnictwo, pszczelnictwo,
gospodarstwo domowe (gotowanie, pieczenie,
przetwory), szycie (krój i haft), naukę ogólną,
spółdzielczość, śpiew, na zakończenie kursu

2 tygodnie wycieczki po kraju.

Nauka bezpłatnie.
Uczenice będą mieszkały w internacie przy

szkole i pokrywają tylko koszt swego utrzy­
mania, tj. 40 zł miesięcznie i wpisowe 5 zł.

Warunki przyjęcia: ukończony 16 rok życia,
ukończenie przynajmniej 4 klas szkoły po­
wszechnej.

Podania należy kierować do kancelarji szko­
ły w Malinowie, poczta Działdowo, najpóźniej
do 1 listopada 1930 r. Zarząd.

ciwko Strzelnicy. Ofiarę wypadku odwieziono

do szpitala św. Wincentego.
Sensacyjna sprawa o napad i pobicie w par­

ku Miejskim. W ub. sobotę i poniedziałek to­
czyła się przed izbą karną sądu okręgowego ze

Starogardu sensacyjna rozprawa sądowa.
Oskarżeni bracia Jurgo, którzy za napad i po­
bicie p. So'kołowskiego (staruszka), zamieszka­
łego przy ul. Krasińskiego 23 wyrokiem sądu
pierwszej instancji w Tczewie zostali skazani:

jeden na 3, a drugi na 2 miesiące więzienia.
W poniedziałek zapadł wyrok izby karnej ska­
zując właściciela hurtowni piwa p. Jurgo Wł.
na 3 miesiące więzienia, a brata jego na 2 mie­
siące więzienia. Sąd podczas przesłuchów
przyszedł do przekonania, te świadkowie oskar­
żonych braci Jurgo zeznawali pod przysięgą
nieprawdę i wydał polecenie natychmiastowe­
go aresztowania, jako podejrzanych o krzywo­
przysięstwo. Świadkami tymi byli: Iwan, J u r­
gowa (żona), Andrzejewski,* S ynoradzki (poste­
runkowy) i Polasik. Aresztowani świadkowie
zostali osadzeni w areszcie sądowym w Tcze­
wie .

Mogło być grzej! Na szosie między Górkami
a Czarlinem, u samochodu ciężarowego, wła­
sność tczewskiego młyna, spadło przednie koło

z osi, skutkiem czego auto rzuciło w bok, ła­
miąc oś przednią. Szczęściem ofiar w ludziach
nie było.

Baczność przed złodziejami. Pewnej obywa­
telce podczas zakupów na rynku, złodzieje
skradli torebkę z zawartością 120 zł. 'Złodzieja
nie schwytano.

Włamanie. Do warsztatu szewskiego przy
ul. Królewieckiej 37 włamali się ziodzieje, któ­
rzy usiłowali skraść znajdujące się na wysta­
wie obuwie. Spłoszeni — zbiegli, pozostawia­
jąc swą zdobycz.


